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Kedakt-ja: Zawadzka I. — Aduiłot-
itracja: Piotrkowska 11. Tel.io. 

07: 38-28. 228 1 2 3 , 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od srod?hv 1 <Io 2 do południ**- ' 
Cena prenumeraty* 

Miesięcznie"" w Łodzi 3 eL 20" V, 
na prowincji 4.50, zagranica 9.50. 

Odnoszenie do 'domn 40 er, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena ?Q groszy, 

rwać... 
/torze. 
pochlebstwa. B y ł 
Ti spokoju. Charakl 

k-prost spiżowy, 
^rządku, dok ładno^ 
ństwa, dyscypl iny 
ozkazywać. By ła 
' ładcza; zwracał w « 
e na formy z e w n ę t l 
dego syna p. C a r r a ł 
bardzo kochał, odesl 
razu surowo od s 

\ z jawi ł sie do ob 
•owej koszuli. V e l 
zo umiarkowany w 
ie zwracał również 
wytworność dań, 

nu podawać lokaje 
Vobec ludzi zachov 

elki dystans. Mi Berl in, 3. 7. (Od wł . kor.) — 
>ze i : a j | ) o p r a \ v i i i e j s J K o m e n t j a n t ' s t e r o w c a dr. Ecke-

n'e znosił 

Rok V, Hs 164. Łódź, Środa 3 lipca 1929 r. 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz milimetrowy 5-iamowy; 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zL, dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na nmó-
wlooem miejsca 50 proc, 3-koloro
we ioo proc, droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

„Graf Zeppelin' nad Polską. 
Pierwszy lot sterowca dookoła świata. 

zna 
dialektycznych, 

doskonale na rachu^dolnt . f 
kt nie zdołałby g 0

T 

i wet o i»rosz. 

Der oświadczył, że około 10-go 
sierpnia Zeppelin I I I wystartu-

dookoła świata. 
Pierwszym etapem lotu „Grafa 

ngelo Tarrara, ml Zeppelina" będzie Tokio. Zeppe 
vii l in wystartuje z lotniska w 

w idealnym oorzalFriedrichshafen i odbędzie bez 
"zadkował on i s k a u , ą d o w a n i a drogę 
)lbrzyru:ą ilość l ist t f przez Polskę., 
. Verd i w pisanRot)]*^ Syberję do Tokio, 
i niezmiernie doki;?1 

strował on zaró 

tych l istów zosta wileńskiego hotelu. 
rana w roku 1913. B 1 — . 
skarbów, m i e s z c z ą F r * y g ° d a kupca o im-
v S. Agata są owe HJ ponującej tuszy. 
wiek niezmiernie cU W i l n 3 7 ( 0 d w Ł k o r < ) _ 
ko drobnostką. W i d N i e l a d a • g o d m i a ł U u p i c c 

dzianką dla m u z j k j d 2 i i n l e ń 6 , 5 r j f o Ł a b ł d u c h . 
zerokich sfer publ ic l n * , , . . n ,-
resującej sie muzykL - ° n X£77» z X do hotelu „Be l -
y 1 szkice muzycz i< g , a w W i l n i c k u P i e c - k t ó f y 
najdujące sie tam * m « ż « y z n ą 

Ilości Szkice di itapon*'!*?*! tuszy 
" oŁjcjniL..( 80 str«postanowił 1 'się wykąpać. W pe 
>ne niezmiernie c l t ^ n e j chwil i pod wanną zawaliła 

metody twórczo się podłoga i kupiec wraz z wan 
muzyka. Widać ] ° A runął na pierwsze piętro, 

ferdi tworzy ł z nl« Rzecz charakterystyczna, że 
itwością. llwoda nie wylała się. Łabiduch 

zemdlał ze strachu. 

Następny etap będzie z To
kio do Kali fornj i , a stamtąd do 

Lakehurst, skąd nastąpi lot po 
wrotny do Friedrichshafen. 

DELEGJICJA1RIIJI WĘGIERSKIEJ i WARSZAWIE 
Dziś wyjeżdża na P.W.K. do Poznania. 

Z Warszawy donoszą: 
Od wczora j bawi w Warsza 

wie 
wojskowa delegacja 

Po napadzie na pleban ję w W y giełdo wie. 

OBŁAWA NA BANDYTÓW 
NIE DAŁA DOTYCHCZAS REZULTATU. 

Ogromne poruszenie w powiecie łaskim. 
Łask. 3. 7. (Od w ł . k.) — 

Obława w lasach Krześlow-
skich, położonych o 12 k im. oo 
Łasku została zakończona 
chwi lowo 

wyn ik iem ujemnym. 
Szajka bandycka, która doko
nała napadu na plebanie w W y 
giełzowie. o czem szeroko p i 
saliśmy wczoraj , uk ry ła się do 
brze 

w gąszczach 
tak. te wszelkie poszukiwania 
i przetrząsanie lasów nie dało 
narazle 

• C Z M C A 
SPrCJALISTÓW PRZl 
RNYM RYNKU. 
dentystyczna ora* 
serologiczna 
ikórnych, weneryczny! 
y płciowej 3 zlot*. 
ia 294, tek 2 2 - 8 
. tramwaj, pabianickich 
0 ramo do 7 wieczór, ! 
rtęta do 2 po pol. Wszy 
ścl I dentystyka. Kapie 
lpa kwarcowa, elekr/f 
:en, szczepienia, anaIMf 
, krwi, plwocin, wydm"* 

Operacje, opatrunki 
yty na miasto. 
ada 4 złote. 

Dziesięciolecie zjednoczenia polskiej 
młodzieży pracującej „OrJę". 

( N a zdjęciu moment wręczenia nowopoświęconego sztandaru 
lacu straży ogniowej przy u l . Konstantynowskie j . I t r * 

Związek Dowborczyków wystąpił z Leoionu Rzpiitej. 
Ziazd w Poznaniu. 

ycie ( przyszłość ko-

Nowa katastrofa na nowojorskiej kolei napowietrznej. 

e r o z r y w k i Ł o d 
: — Mira Efros. 
Panna Łódź", 
rny: — Baron Kimmet 
scze go raz. Poznań. 3. 7. (Od w ł . k o r ) 
riektoada życia. 1 L w Poznaniu odbył się zjazd de 
»: o godz. 4, fi, 8 1 9 FWtów Związku Dowborczy
ka sonata. i h£™- Na życzenie generała 
rzęch Ingi. ! Uowbór - Muśnickiego uchwa-
racd wielkiego miasta. , l o n ° Jednomyślnie 
v. o godz. 4. 6, 8 i t* w Vstąp ić z Łegjonu Rzeczypo-
•szt bandy potepieńcó* \* snolitej 
* 4-ta. ostatni 9.30 t y k a j ą c e g o nazwę: Polski 

M-D.A.C. bowiem znajduje się 
» B Pod w p ł y w a m i par ty jnymi 

- „Córka pułku" ] ' 
ść dizJewcząt w posrt' 
degu. 
turza. 
' o godz. 5 I pół po pol 
ia Sztuki: — Wystaw* 
prac 

- Szczapa. 
r; o godz. 4. 8. 8 I lfl-
0 kocha kohletka? 
1 XX wieku, 

o gf>dz. 4. 6, 8 I Pl 
anghaj Bund. 
ego Ekscelencja posls* 

— Pieniądz. 
'-. 4..30. fi 30. 8.15, 10.00 
?ai na ziemi. 
nsów o godzinie At], 

ISZU.TEMY: 
.eonowi, Anatolowi 
v i . 
słońca 3.19. 
- 19.59. 
dnia 17.45. 
> dnia 9.45. 
27. 

ław Stypulkowskt 
nańskL 

i nie ma nic wspólnego z mię
dzynarodowym FIDAC-em. 

W ten sposób w Legjonle 
Rzeczpospolitej pozostaje już 
t y l ko 

Związek Hal lerczyków 
gdy wszystkie pozostałe zwiąż 
k i by ł ych wo jskowych należą 
do Federacji Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny. 

żadnych rezultatów. 
Jak sie dowiadujemy w Łasku 
oraz w okolicznych powiatach 
panuje ogromne poruszeide. 
Ludność z niecierpliwością o-
czekuje pomyślnych wiadomo
ści, bowiem 

zuchwały napad 
bandycki w Wygie lzowie w y 
prowadzi ł wszystk ich 

z równowagi . 
Policja mimo, iż natrafia na 
szereg trudności cierpl iwie kon 
tynuuje poszukiwania w na
dziei, iż t rudy te wydadzą pew 
ne owoce, tem bardziej, iż ma 
po swej stronie 

ludność cywi lna, 
która z godnem podkreślenia 

cznej szajki. 
Coprawda podczas ob ławy 

zatrzymano szereg podejrza
nych osobników, k tó rzy nie 
mogli stwierdzić swej tożsamo 
ści odpowiedniemi dokumenta
mi . 

Pozbawiono ich chwi lowo 
wolności i odesłano do aresztu 
w Łasku. 

Podinspektor Nosek wy je 
chał z komendantem policji po
wiatowej Mańkowsk im do 

Niewątpl iwie naj-
a może i godziny 

P io t rkowa, 
bliższe dni, 
wyjaśnią 

całkowicie sytuacje. 

AMNESTJA D L A NIEFOR
TUNNEGO P O L I T Y K A . 

Dr . Wassil i j Radosławów 
b. premjer Bułgar j i , k tó ry 
pchnął Bułgarię do wo jny po 
stronie państw centralnych i 
został skazany na banicję —. 
otrzymał obecnie zezwolenie 

na powrót do kraju, (h.) 

Ranny ksiądz Suziecki oraz 
jego siostrzenica Janina Mor -
dasówna czują się coraz lepiej. 
Nad zdrowiem obojga czuwa 
jeden z lekarzy wezwanych z 
Łasku. Na plebanję zjeżdżają 
okoliczni ziemianie oraz gospo 
darze wiejscy z życzeniami 
szybkiego 

powrotu do zdrowia. 
Zaznaczyć należy, iż w okol i 
cach Wyg ie ł zowa grasowała 
swego czasu również banda 
Kaczmarka i Szczecińskiego, 
owych „ W ł a d c ó w Nocy" , k tó 
r zy obecnie pokutują w więzie
niu łódzkiem. Władze bezpie
czeństwa publicznego po ostat
nich wypadkach w inny z w r ó 
cić baczniejsza uwagą 

na tę miejscowość, 
którą sobie obral i za siedlisko 
ludzie o podejrzanej konduicie 
oraz członkowie jednej z ko-
munizujących par ty j chłop
skich. 

węgierska, która brała udział 
w uroczystościach, związa-• ' 
nych ze sprowadzeniem zw łok 
gen. Bema do Polski. 

W skład delegacji wchodzą: ' 
generał zbrojmistrz baron Ba« 
las, prezes organizacyj społe
cznych na Węgrzech Jasz Ge
za, por Molnar 

1 kadet Bem, 
jeden z potomków bohatera. 
Towarzyszy delegacji hr. Dąb-
ski, obywatel- węgierski stale 
zamieszkały w Budapeszcie, o-
rąz przydzielony do delegacji 
kpt. Steiner. 
• 'Delegacja węgierska złożyła 
wczoraj ' swe podpisy w księ
dze przyjęć w Belwederze, po
czerń zwiedzi ła miasto, wleczo 
rem zaś by ła na „S ta r ym Dwo 
rze' w teatrze Wie lk im. 

Gen. zbrojmistrz bar. Balas 
interesował się żywo kolonją 
oficerską na Żoliborzu Gościa 
węgierscy wyraża ją się z za
chwytem o Polsce 1 o naszej 
armj i . 

Dziś Ministerstwo Spraw Za 
granicznych podejmuje ich o 
godz. 2 m. 30 po poł. śniada
niem /) 

w hotelu Europejskim. 
Wieczorem delegacja węgier
ska wyjeżdża na P. W . K. do 
Poznania. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

Chojnach. w 

Międzynarodowe wyścigi w Helenowie, 

Weteranotu pracy nie stanie ile Ma. 
Pomyślny rezultat pertraktacyj. 

Łódź, 3, 7. — Jak wiadomo 
w ostatnich czasach w przemy
śle włókienniczym nastąpiły 
znaczne redukcje robotników. 

Między innemi znacznej re
dukcji robotników dokonały za 
kłady zjednoczone Scheiblera i 
Grohmana. 

Ponieważ pomiędzy zreduko 
wanymi robotnikami było bar
dzo wielu takich, k tórzy w fa
bryce tej przepracowali po dwa 
dzieścia do trzydziestu lat — w 

sprawę tę, na skutek skargi 
tych robotników wmieszały się 
związki zawodowe. 

W wyniku konferencji, jaka 
odbyła się między przedstawicie 
lami związków, a kierownic
twem fabryki — to ostatnie o-
śwriadczyło, iż zredukowani ro
botnicy będą stopniowo przyjmo 
wan! napowrót do pracy. 

Jak widać z powyższego — 
weteranom pracy nie stanie się 
krzywda. (y) 

Stoją od lewej ku prawej kolarze; Kol les I ł i o land ja ' D o r n -
(Niemcy) Maczyński (Górny Śląsk) Jensen (Danja). 

jwąze..tjdjoc|fl katastrofy, jakie wydarzyło sie onegdaj na rogu! t l i ulicy 1 8 Avenue, 
JjJ.jlwa poołagl nowojorskiej kolej napowietrznej najechały na 8lebi§. Sześć (^ób^onlo.-m fiffllerA 3Q iaA bardzo cleżliia rany. {ZdJeclo nrzegłanfl sapomoca mm , ih) ' 

Echa katastrofy lotniczej na Jeziorze Bodeńskiem* 

Hydroplan pasażerski DomJer na chwilę przed rozbiciem się o powierzchnię jeziora Bo3eft-
gkięgo, Podczas katastrofy zginęło 5 osób % powodu nieludzkiego stanowiska kapitana> okręt 
tu, " i którego irobioiie powyte gdieoie. Pomimo WUdtpści, kapitan odmówił ratunku te* 
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ZA D W A MIESIĄCE ZACZNIEMY PALIĆ 

PAPIEROSY BEZ NIKOTYNY. 
Monopol tytoniowy o realizacji polskiego 

wynalazku. 

Nr. 164 

Przed ki lkoma miesiącami do 
głównej dyrekcji monopolu ty-
tuniowego w Warszawie zgłosił 
się jeden z inżynierów polskich 
k tóry przedłożył swój wynala
zek z dziedziny fabrykacj i no
wych nieszkodzących zdrowiu 
wyrobów tytuniowych. 

Sprawą tą, ze względu na 
doniosłe jej znaczenie, które 
wprowadzić może przewrót w 
konsumcji tytoniowej zaintere
sowano się i postanowiono 

odkupić patent 
ria odnikotynizowanie tytuniu. 

Sprawa ta tak dalece zaab
sorbowała szerokie rzesze pala 
czy, że postanowiliśmy zwrócić 
•ię do dyrekcj i monopolu t y tu -
niowego z prośbą o udzielenie 
nam informacyj, czy i jak dale
ce kwest ja ta została załatwiona. 

Oto co nam powiedziano. 
Sam fakt zainteresowania się 

{głównej dyrekcji monopolu ty-
tuniowego sprawą wynalazku— 
każe przypuszczać, że nieba
wem przystąpi się do wyrobów 
tytuniowych, pozbawionych cał 
kowicie nikotyny. 

Nowy wynalazek bowiem 
usuwa tę truciznę, 

która zatruwa nasz organizm do 
tysiącznego ułamka procentu i 
co najważniejsze, ty tuń nie tra
ci absolutnie na swym smaku. 

Papieros naprzykład jest ła
godny, nie drze w gadle i pali 
l ię tak samo długo jak nikoty-
l i towany. 

Jedyną zmianę, jaka następu 
je po odnikotynizowaniu papie
rosa, to jest ta, że tytuń zmienia 
kolor, a mianowicie z żółtego 
itaje s!ę 

zupełnie czarny. 
A teraz pytanie: kiedy fabry

k i monopolu przystąpią do fab
rykacj i tych nowych papiero
sów, a co za tem idzie, kiedy po 
lawią się one w sprzedaży? 

Na to pytanie otrzymaliśmy 
następującą odpowiedź: 

Jak dochodzą słuchy, pertrak 
(acje co do rozpoczęcia fabryka 
cli odnlkotynizowanych papiero 
•ów są już na ukończeniu, .tak, 
le? potrzeć ty lko, jak fabryk? 
warszawskie, one bowiem w 
pierwszym rzędzie, przystąpią 
do wyrobu tego rodzaju papie
rosów. 

Fabrykacja tych papierosów 
na terenie Warszawy potrwa 
najmniej 

dwa miesiące, 
a następnie, zależnie od zapo
trzebowania, zbytu I przyjęcia 
i ię ich w innych miastach.— do 
wyrobu beznikotynowych papie 
rosów, przystąpią fabryki mono
polu tytuniowego w innych o-
środkach, a więc i monopol ty tu 
•jiowy w Łodzi. 

Jeśli chodzi o gatunki tych 
papierosów — to będą one róż
ne, tak zresztą jak obecnie pa
pierosy, zawierające nikotynę. 

Znamienitym jest fakt, iż pa 
pierosy odnikotynizowane — 

nie będą droższe 
od obecnych, a cena ich utrzy
mana będzie w granicach takich 
jakie istnieją dotąd. / 

Należy przypuszczać, że no
we papierosy pozbawione niko
tyny, będą się cieszyły nie mniej 
szym popytem, aniżeli papiero
sy, posiadające tę truciznę. 

Mówiąc już o papierosach, 
zdołaliśmy się poinformować, że 
monopol tytuniowy w Łodzi o-
statnio wypuścił na rynek nowy 
gatunek papierosów „Ergo" . 

Nowe „Ergo" cechuje bibuł
ka samotląca zamiast dotychcza 
sowej fi l igranowej. 

Papierosy te wyrabiane są 
specjalnie na czas trwania Po
wszechnej Wystawy Krajowej i 
cieszą się znacznym powodze
niem u cudzoziemców, którzy 
nie są przyzwyczajeni do naszej 
bibułki . (st.) 

Wstrzymany ruch graniczny. 
Szczegóły nowego zatargu Czechosłowacji 

z Węgrami. 
Budapeszt, 3. 7. — Wczoraj 

w południe została pr/erwana 
komunikacja kolejowa między 
Węgrami a Czechosłowacją na 
zarządzenie rządu czechosłowac 
kiego. Pociągi węgierskie docho 
dzą do stacji-granicznej Hidas -
Nemeti, na której Czesi 

wstrzymali wszelki ruch 
towarowy i osobowy. 

Stało się to wskutek areszto 
wania przez organa węgierskie 
kolejarza czechosłowackiego, 
któremu 

udowodniono szpiegostwo. 
Wedle oficjalnego komunika 

tu, szczegóły tej afery są nastę
pujące: 

Władze węgierskie wiedziały 
już od dłuższego czasu, że nieja-

Galeria łatwowiernych ludzi. 

Wyłudziła od swych wielbicieli prawie pół miljona złotych. 

K a m i e n i c e w Łodz i Bydgoszczy i K r a k o w i e . 
Katowice. 3. 7. (Od w ł . k.) -

Na Śląsku w y k r y t o olbrzymią 
aferę oszukańczą na tle matry-
monjalnym. 

By ła nauczycielka 
z L imanowej w Małopolsce Za
chodniej Łabówna, córka dróż 
nika kolejowego, k tóra następ
nie wysz ła zamąż za ślusarza 
Kamińskiego 1 zamieszkała w 
Zabrzydowicach umieszczała 
w dziennikach 

nęcące ogłoszenia 
matrymonialne, na które otrzy 
mywa ła liczne oferty. 

Kamińska korzystała z tego, 
że by ła właścicielką domu o-
raz dzierżawiła bufet kolejo
w y w Zabrzydowicach i pod 
pozorem uregulowania intere

sów wyłudzała 
o lbrzymie sumy 

od „narzeczonych", wśród któ 
rych dz iwnym trafem znajdo
wa l i się również 

ludzie żonaci. 
Niefortunni kandydaci do ręki 
oszustki rekrutowal i się z roz
maitych sfer. 

B y l i to urzędnicy komunalni, 
pocztowi, kupcy, ziemianie. In
żynierowie kolejowi. 

generał z Krakowa, a nawet 
komisarz policj i. Oszustka w y 
łudziła od swoich wielbiciel i o-
koło 

400 tysięcy z ło tych 
i za to kupi ła szereg domów w 
Krakowie, Bydgoszczy i Łodzi . 

Kamińska naciągała swych 
amantów na podpisywanie 

weksl i lub też p o ż y t t k i gotów
kowe 

Jeden z poszkodowanych nie 
jaki Źabteński dał jej około 30 
tysięcy z łotych a następnie 
wskutek nieporozumień z nią 

popełnił samobójstwo. 
Kamińska zauważył jeden z Jej 
adoratorów w kościele prawo

s ławnym w Równem, gdzie 
brała ślub 

z miejscowym obywatelem. 
Wyraf inowana oszustka zbie 
gła. Nieruchomości jej, któ 
rych wartość przekracza mil
ion z łotych prokuratura obło 
ży ła aresztem. 

zużytych na budowę domów na Polesiu. 
A mm S** • • • » ' < 4 • Ł_ ' Łódź, 3. 7. Od dwóch dni w 

Łodzi panuje niebywałe poru
szenie, które jest zrozumiałem 
następstwem przybycia do Ło 
dzi komisji ministerjalnej mają
cej na celu zbadanie 
gospodarki finansowe] miasta. 

Zewsząd dochodzą nas py-
, tania zamtrygowanych jbdziar. 

pewien tą ta^ćnińTćzj 

cn ików Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rznych. Poco przyje
chali? Czy w izy ta ich ma isto
tnie związek z udzieleniem m f 

l jonowęj pożyczki zagranicz
nej w dolarach, czy też jest to 

preludium do komisarza 
rządowego? 

Wzorowy zakład leczniczy w Kępnie 
dla dzieci urzędników państwowych. 

Z Warszawy donoszą. 
Z in ic ja tywy ministra Skład 

kowskiego i jego małżonk' 
o twar to w l ipcu ubiegłego ro
ku w z o r o w y zakład leczniczy 
dla dzieci urzędników państwo 
w y c h w Kępnie pod Pozna
niem. W dniu 8 lipca zakład 
ten obchodzi p ierwszy swój 

roczny Jubileusz. 
Zakład, u lokowany w daw 

nym pałacu myśl iwsk im księ
cia Henryka pruskiego, położę 
nym wśród wzgórz i lasów so
snowych, jest wymarzonem 
uzdrowiskiem dla dz iatwy, któ 
ra czerpie tam si ły. 

Stale przebywa w zakładzie 
po 100 dzieci w w ieku 

od 6 do 16 lat. 

Pomiary czaszki gen. Bema 
zostały dokonane przez wybitnego antropo

loga polskiego. 
Z Tarnowa donoszą: 
W Tarnowie dokonano ko

misyjnego otwarcia trumny ze 
szczątkami gen. Bema dla urno 
żi iwienia dokonania pomiarów 
antropometrycznych. 

Do Tarnowa przyby ł w t ym 
celu profesor Uniwersytetu Ja
giellońskiego dr. Balko-Hrynce 
wicz, wyb i t ny antropolog, a 
celem sporządzenia 

odlewu gipsowego czaszki 
przyjechał artysta - rzeźbiarz 
prof. Stanisław Popławski . 

Po otwarc iu t rumny przez 
komisje, wyznaczoną z ramie
nia starostwa prof. Ba iko-Hryn 
cewicz dokonał pomiaru czasz 
k i i 

dłuższych kości. 
Natomiast sporządzenie odle
wu gipsowego okazało się nie
możl iwe wobec kruchości cza
szki. 

Po tych badaniach trumnę 
zalutowano i z całego przebie
gu spisano urzędowy protokół. 

Samobójstwo oficera kasowego 
w stolicy. 

Z Warszawy donoszą: 
W zagadkowych okoliczno-

ś<iach popełnił wczora j samo
bójs two podporucznik 21 bao
nu K. O. P. Paweł Zygmunt 
Blonk, p rzyby ły rano z Su 
wałk do Warszawy. 

Podporucznik Blonk za
mieszkał 

w hotelu ..Polonia", 
gdzie zajął pokój nr. 247. Oko
ło godz. 7 wieczorem w poko 
ju jego rozległ się huk strzału, 
zaalarmowana służba znalazła 

oficera rannego ciężko kulą re 
wolwerową w prawą skroń. 

W stanie beznadziejnym 
przewieziono ppor. Blonka do 
szpitala Ujazdowskiego. 

Samobójca pozostawił ki lka 
l is tów m. in. do żony 1 do 
władz. Ppor. Blonk pełnił służ
bę 

oficera kasowego 
bataljonu. 

Śledztwo prowadzi 3 pluton 
źandarmerji. 

Pobyt jednej part i i dzieci t rwa 
3 miesiące, poczem przybywa 
nową. Zakład czynny jest 
przez cały rok bez p rzerwy 
Prócz pieczołowitej opieki le
karskiej, dzieci mają zapewnio 
ną możność nauki, na miejscu 
bowiem znajduje się specjalny 
personel nauczycielski. 

Poby t dzieci w zakładzie 
jest bezpłatny. Wszelkie kosz
ty ponosi zarząd. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Mowę t ronową podczas 
otwarcia parlamentu angiel
skiego wyg łos i ł z powodu cho 
roby króla lord-kanclerz San-
key. W mowie zapowiedziano 
wznowienie stosunków dyplo
matycznych z Sowietami ! 
ewakuację Nadrenji. 

(—) W urzędzie gminnym 
Brus pod Łodzią zostały w y 
k i y te nadużycia pieniężne 
Wó j t Kl imek Ignacy został za
wieszony w urzędowaniu , ' a 
sprawa jego przekazana sądo
w i . 

(—) Właściciele nierucho 
mości zwróci l i się do Magistra 
tu z długim protestem przeciw 
asfaltowaniu u l icy Piot rkow
skiej przed dokonaniem przy
łączeń kanalizacyjnych na co 
jest potrzebny conajmniej o-
kres dwuletni . 

(—) Na wczorajszem posie
dzeniu łódzkiej Izby Handlo
w o - Przemysłowej rozegrała 
się walka o usuwalność dyrek
tora izby na wniosek prezy-
djum. W głosowaniu zwycię
stwo odniósł wniosek radców 
handlowych, przekazujących 
prawo zwalniania wy łączr re 
ministrowi. Uchwałę tę zakwe 
stjonował przedstawiciel prze
mysłu dr. Barciński, z powodu 
b iaku quorum. 

(—) Na ostatniem posiedzę 
niu Rady Miejskiej zatwierdź 
no, zgodnie z wnioskiem Mag; 
strata, przemianowanie nastv 
pujących ulic na terenie m. Ło-1 
dzi o powtarzającej się, wzglęri 
nie nieodpowiedniej nazwie.: 

rze ścisiydh wiadomości, j fwro 
iq«04mJV$ie do 1 kół dobrze po!n+ 
formowanych z prośbą o w y 
jaśnienia, 

Oto co nam powiedziano 
Dziś drugi już dzień komi

sja ministerjana 
bada księgi 

kasowe Magistratu. 
Ca łą jednak uwaga komisj ' 

skoncentrowała się dookoła 
domków robotniczych 

na Polesiu Konstantynow-
skiem, w szczególności zaś ko 
misja bada fakt przekazania 
tych robót największemu 
przedsiębiorstwu budowlane
mu w Łodzie 

Z powodzi cyfr wyłaniają się 
kontury ilości materjału budow
lanego, przekazanego na budo
wę tych domków oraz ilość 

materjału zużytego. 
Odnosi się to w pierwszym 

rzędzie do cegieł, Kwestja, co 
się stało z materiałem nie zuży
tym całkowicie — jest zagadnie 
niem, które niebawem znajdzie 
swe rozwiązanie. 

Zainteresowanie się komisji 
sprawą budowy domków na Po
lesiu Konstantynowskiem, po
twierdza jeszcze ten fakt, iż na 
pewien czas przed lustracją gos 
podarki miejskiej — władze cen 
tralne interesowały się tą spra
wą I żądały wyjaśnień. Widocz
nie nie były one zbyt jasne, sko
ro ministerstwo zmuszone było 
zbadać sprawy na miejscu. 

Lustracja gospodarki miej
skiej potrwa leszcze ki lka dni, 
poczem komisja rozporządzając 
istotnym materjałem zda relację 
ze swych prac ministerstwu. 

Jakie skutki z tego mogą wy 
niknąć w razie ujemnych wyn i . 
ków lustracji, nie trudno przewi 
dzieć. ... j . i 

mm 
została sprzedana. 
Mabywcą inż. Gierlicz 
dyr. elektr. kol. dojazd, 

w Łodz . 
Popularnie zwana kolejka 

sulejowska została sprzedaną. 
Nabywcą jest inż. Gierlicz, dyr 
Tow. Ł lcktr . Kok Podjazd 
łódzkich, k tó ry za kwotę nie
wielką kupił większość, bo 75 
proc. akcyj kolejki , 

od baronowej TatiboweJ, 
dotychczasowej głównej akcjo 
narjuszkl. Przejęcie agend za
rządu i taboru nastąpi w dn. 
31 lipca b. r. 

W związku z tem dotych 
czasowy naczelnik kolejki sule 
jowskiej w Pio t rkowie p. Ło-
dziński opuszcza zajmowane 
stanowisko 

Nowonabywca zamierza po
czynić daleko idące ulepszenia 
w komunikacji i przeprowadzić 
niezbędne inwestvcje. Kolej
ka 

będzie zelektryf ikowana. 
Spodziewać sie należy, że tak 
ważna arterja komunikacyjna 
ziemi piotrkowskiej , jaka jest 
wspomniana kolejka, zostanie 
przez nowy Zarząd naieżycit. 
usprawniona. 

k i Pech, kasjer czechosłowacki 
na stacji granicznej Hidas-Neme 
t i stara się zdobyć tajne rozka
zy mobilizacyjne armji węgier
skiej. 

Zauważono wkoócu, że kel
ner restauracji kolejowej, k tóry 
był pośrednikiem Pecha w tych 
sprawach, wręczył mu jakieś do 
kumenty, Pech zapoznał się > 
ich treścią, poczem ukry ł je w) 
sąsiednim pokoju. 

Detektywi węgierscy, mająca 
kasjera już dawno na oku i ob
serwujący tę scenę, przeprowa
dzili natychmiast rewizję, która 
wykry ła 

kompromitujące dokumenty. 
Złapany na gorącym uczynku 

szpiegostwa Pech przyznał się, 
że od dłuższego czasu pozosta-
wat'w stosunkach z szeregiem 
ludzi, którzy dostarczali mu taj
nych dokumentów o armji w i 
gierskiej. » 

Wstrzymanie ruchu kolejowa 
go przez Czechosłowację wywo
łało 

wielkie oburzenie 
na Węgrzech. 

Prasa podnosi, że jest to 
fakt nie spotykany dotychczas 
w historji. Władze czechosło
wack ie reagując w ten sposób 
na aresztowanie szpiega, u-
t rwa l i ł y mniemanie, że Pech 
istotnie pełnił służbę szpiegów 
ską na terytor jum węgierskiem 
z polecenia tych władz I za lcfc 
wiedzą. 

Praga, 3. 7. Zajście na stacji 
granicznej w Hidas Nemeti w y 
wołało w Pradze zdenerwowa 
nie. 

Czechosłowackie minister
stwo spraw zagranicznych, do 
którego zwrócono się o inter
wencję dyplomatyczną, uważa 
aresztowanie kasjera za prowo
kację, ponieważ władze w Pra 
dze nie by ł y zawiadomione c 
niczem. 

„ P r a w o L i d u " atakuje w 
gwa ł towny sposób Węgry f 
ośwadcza. że zajście Ba stacji 
granicznej w Hidas Nemeti Jest 
mn?hte»»« kalnłinaayjnym- pro
wokacj i ze strony węgierskie! 
wttbfefc r ,CżfechdsłoWacjl I musi 
bezsprzecznie pociągnąć *!• 
sobą 

poważne konsekwencje. 
Węgrzy , k tórzy według 

.P rawa L idu " , prowadzą wo
bec Czechosłowacji akcję 
szpiegowską na szeroka skale, 
działają w tym wypadku pod 
wp ływem własnego nieczyste 
sro sumienia I dopatrują s!e 
szniega w spokojnym obywa
telu i urzędniku, pełniącym 
•służbo na pranlcy. 

Pożar warsztatu 
rzeźnickiego 

przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 273. 

Łódź, 3. 7. _ Wczoraj centra 
la straży ogniowej zaalarmowa
na została wiadomością, iż przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 273 

wybuch! pożar. 
Na miejsce wypadku wy j e " 

chał IV oddział straży ogn. . .< I 
Jak sie okazało w ogniu stal 

warsztat rzeżnlcki Karola Ko-
nowskiego. 

Po godzinnej akcji ratunkowej 
zdołano ogień umiejscowić. 

Jak dotąd nie zdołano ustal i ' 
przyczyny pożaru. DochodzenU 
w tej sprawie w toku. 

1) ul . Dolnej na ul . D o ł y ; 2) ul. 
Prywatne j vel Matejki na ul 
Mate jk i : 3) ul. Szlacheckiej vel 
Wileńskiej na ul. Wi leńską: 4) 
ul . Nowo-Dworsk ie j na ulicę 
Dworską ; 5) części ul. Nowo-
Dworsk ; e j położonej pomiędzy 
ul. Św. Wincentego i Spacerną 
na ul. Św. Wincentego; 6 ) ul. 
Bez Nazwy (t. zw. „ Z ty łu ul 
Wiznera") . położonej pomię 
dzy ul. Błońską a Różaną, na 
ul. Przechodnią: 7) ul. tak zw. 
Konstantynowskiej, położonej 
pomiędzy ul. Konstantynowską 
a Towarową na ul. Naf tową; 
8) ul. położonej na granicy m. 
Łodzi, pomiędzy Szosą Zgier-
sjcą a ul. Łagiewnicką na u!. 
Oenerafa Sowińskiego: 9) ul 
Głuchej (dalszy ciąg Podgór 
ncj) na ulice Podgórną. 

X — 

Pierwszy zjazd delegatów 
Związku Towarzystw Ogródków Działkowych 

w Poznaniu. 
W dniach 13 i 14 lipca 1929 r. 

odbędzie sie w Poznaniu, w o-
grodzie dz ia łkowym im. Cho
ciszewskiego, w nowowybu-
dowanym pawilonie, p ierwszy 
zjazd delegatów Związku To
warzys tw Ogródków Działko
w y c h Rzeczypospolitej Pol
skiej Tow. Zap. w Poznaniu. 
Zjazd ten nabiera szczególnej 
wagi n iety lko jedynie dla tego, 
że zgromadzi liczne rzesze de
legatów i gości Związku z całej 
Polski do Poznania w czasie 
Powszechnej W y s t a w y Krajo
wej , lecz również dla tego. że 
ma przedewszystkim wykazać 

owoce pracy 
z dwuletniej działalności Zwiąż 
ku. stwierdzić czy działalność •-
>ta szła w e w łaśc iwvm k l e run - ' 

prac ku i ustalić program 
Związku na przyszłość 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą 
Powszechną Wys tawę Krajo
wą i wys tawę Związku na tere 
nie P. W . K. oraz ogrody dział
kowe w Poznaniu. 

Łódź interesuje się zjazdem 
ogromnie. 

Z in ic ja tywy Związku po
wstał dnia 23 lutego rb. Komi
tet dla organizowania ogrodów 
dz ia łkowych w Łodzi , który 
rozwija ożywiona wszechstron 
na działalność dla idei tworze
nia ogrodów dz ia łkowych w 
naszem mieście. 

Na zjeździe będzie Komi ta 
reprezentowany przez prezesa 
Kaczorowskiego. 
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Publiczne zwalczanie zdrajcy. 
9 osób skazanych na śmierć. 

:hosłowacki 
l idas-Neme 
ajne rożka-
l j i węgier-

Z Andyżana donoszą o za
kończeniu głośnego procesu 54 
tubylców, wśród nich ki lkuna
stu przedstawicieli duchowień
stwa mahometańskiego, oskar
żonych o kontrrewolucję oraz 
o zamordowanie znanego pisa
rza uzbeskiego — Chakama-
Zadego. Pisarz ten, w ostat-
Uich latach stal się 

wyznawca komunizmu, 
wstąpi ł do szeregów partji i z 
ramienia rządu prowadzi ł 
wśród Uzbeków ( w średniej 
'Azji) propagandę przeciwko 
tradycjom tubylców. 

M . in. zwalczał również re
ligijne zwyczaje Uzbeków. 
-Pewnego razu, na polecenie 
rządu sowieckiego udał się do 
Amiranu, gdzie znajdowała stę 
świą tyn ia mahometańska. cie
l ą c a się wielka popularnością 
wśród wiernych. W Amirauie 
1>vła również mogiła znanego 
'świętego, którą co rocznie od
wiedzały dziesiątki tysięcy 
p ie lgrzymów. Oto Chakirn-
Zade miał za wszelka cenę zlik 
w ldować tę świątynię oraz na
wróc ić wiernych 

na drogę komunistyczna. 
W tym celu p rzyby ł do Ami-

rana w towarzystwie liczne] 
grupy komsomolców. Gdy pu
blicznie wystąpi ł z mowa an-
tyrel igi jną, t łum pie lgrzymów 
z Mułami na czele rzuci ł sie na 
Chakinia i zamordował go oraz 
k i lku jego zwolenników. 

T łum domagał się odnowie
nia świątyni i wolnego prze
strzegania 

tradycj i mahomctatiskle). 
Zaburzenia 1 rozruchy, do któ
rych przy łączyła się znaczka 
część ludności tubylczej, t rwa 
ły przez ki lka dni Stłumiono 

[ je dopiero przy pomocy za-
iwezwanych znacznych oddzia 
• ó w czeklstów. Wówczas za-
Hnsccnizowano wie lk i proces o 
•kontrrewolucję polityczno-reli-
fcijną. 

sądu skazano 9110 lat ciężkiego więzienia, 3 na 
'pięć lat i td. Ponadto 19 pod-
sądnych skazano na wydalenie* 
poza granicę Uzbekstanu i Fer 
gany. 

Wyrok iem 
prowodyrów tubylczych — 
wśród nich ki lku Mu lów 

na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, bez zasto
sowania amnestji, 4 skazano na 

ROZBROJONA ŻONA. 
Trzy kwadranse ciszy. 

Sprzeczki 1 tragedje mał
żeńskie, w których żona strze
la do męża, albo mąż do żony, 
są dziś w świecie tak pospoli
te, że się o nich prawie nie 
mówi . 

Ale zajście w Paryżu pomię 
dzy małżonkami Augustem i 
Adrjanną Beslin zyskało świa
tową sławę dzięki 

osobl iwemu przebiegowi. 
Państwo Beslin rozwiedli się 

NIELICZNA LICZEBNIE, ALE POTĘŻNA DUCHEM 

GRANATOWA ARMJA POLICJI POLSKIEJ 
dzielnie broni bezpieczeństwa publicznego. 

tu 

Moralny port/er. 
Przed k i lku dniami stanął 

Przed sędzią cyw i l nym w Pa
ryżu pewien portjer, k tóry 

zbraniał się dostarczyć loka-
row i pocztówek miłosnych » 

napisami „Kocham Ciebie", j 
„Uwielb iam Cię". ,.Przv Two 
ich ustach chciałbym i td . " . 
Port jer bronił się tern. że dzia
łał w obronie 

dobrych obyczajów. 
Sędzia jednakowoż bv ł innego 
zdania i zasądził portjera. uza
sadniając to tern. że przekro
czy ł on swe kompetencje. 0 -
starecznie przy tolerowaniu ta
kiej cenzury, mógłby jakiś bar
dzo radykalny cenzor nie do
ręczyć s w y m lokatorom np. na 
kazów podatkowych. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, nos., gardła 
i płuc. 
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L. LACARE. 

POMYŁKA. 
W przedziale wagonu pierw 

szej klasy paryskiego pociągu 
Ginette jest sama i nudzi się. 
Ginette należy do personelu 
wielk iego domu krawieckiego 
na ul icy de La Paix, pod f i rmą 
»Maurice i Jul ien". 

Wobec tego, że jest najpięk 
niejsza z manekinów, c i dwaj 
artyści mody jej właśnie powie 
rzają sprawy najważniejsze o-
raz starania o jak najkorzyst
niejsze przedstawienie nowych 
kreacyj mody. Powraca w tej 
chwi l i z R iw ie ry , gdzie urzą
dziła pokaz najnowszych mode 
'6w, które dzięki niej zrobi ły 
sensację i zapewne będą mia ły 
wielkie powodzenie. 

Ginette z niechęcią przyglą 
da się krajobrazowi, k tó ry w i 
dzi już po raz czwar ty . Jest 
rzeczą nudną podróżować bez 
towarzystwa i nie mieć z kim 
słowa zamienić. 

, Ale oto zatrzymuje się po
ciąg na stacji. Wsiada ki lku po 
drożnych i jeden z nich obiera 

Niema prawie tygodnia, aby 
prasa nie doniosła o dekoracji 
przynajmniej jednego policjan
ta orderem lub odznaką. 

Możemy być dumni z naszej 
granatowej armji pokoju! Jest 
ona nietylko twa rdym pukle
rzem i pewna gwarancja życia 
i pokoju, lecz także spadkobkr 
czynią 

ducha ofiary i bohaterstwa. 
W przeciągu 10 lat istnienia 

państwa polskiego odznaczenia 
otrzymało dotychczas 977 funk 
cjonarjuszów policji. 

Jest to cyfra olbrzymia, za
równo w stosunku do okresu 
istnienia Rzeczypospolitej, jak i 
w stosunku do liczebności pol i
cj i . 

Policja polska istnieje 10 lat, 
a więc 520 tygodni i l iczy w 
swych szeregach 977 odznaczo 
nych. Wyn ika stąd, że co t y 
dzień dwa mundury granatowe 
by ły ozdabiane odznaczeniami. 
Dwa czyny, godne odznacze
nia, na tydzień i to w okresie 
pokoju. — to istotnie wymow
ny probierz bohaterstwa! 

Korpus policji l iczy ogółem 
34257 g łów. 

I znów możnaby przeprowa
dzić rachunek, z którego w y 
nika, że armia granatowa l iczy 
3 procent odznaczonych 

Jest wśród odznaczeń niejed 
na ..Polonia Resti tuta", nieje
den krzyż zasługi. 

30 tysięcy policji na 30-miljo 
nowe państwo — to cyfra sto
sunkowo niewielka. W mia
stach 1 policjant wypada na 
304 mieszkańców, we wsiach 
na 1458 wieśniaków. Przecięt
nie w całem państwie 1 pol i
cjant / 

chroni 1100 obywate l i . 

na posterunku. Odtąd liczba 
ofiar maleje, ale zawsze w r. 
192S wynosi jeszcze 22 pole
g łych z obowiązku. Razem w 
przeciągu 10 lat za cenę nasze
go bezpieczeństwa wyros ło 

451 mogił policjantów.. 
Pol 

mocna, 
dziwnego, bo w szeregach jej 
kwitnie kult sportu. Zdumiewa 
wprost tempo, w jakiem 

ideał sportu 
Policja polska jest zdrowa, s z e r z y s ! ę w ś r 6 d pol icjantów, 
cna, rosła i zw inna . ^ N^c u t w o r z y l i oni dotychczas 303 

kluby sportowe. 
W r. 1927 należało do nich 

1700 członków, w roku następ 
nvm liczba ta wzros ła już do 
2035. 

Ale jest jeszcze jeden nie
zwyk le pocieszający objaw. 
Armja granatowa garnie się do 
wiedzy ! Policja u tworzy ła so
bie 86 stowarzyszeń kul tural
nych i 236 bibliotek, razem 
więc instytucyj oświatowych 
więcej, niż związków sporto
wych . Korzysta z nich 25.223 
zrzeszonych policjantów. Gra
natowy żołnierz pokoju nie t y l 
ko rozwi ja swe muskuły, on 
także czyta, kształci się, roz
wi ja inteligencję. 

Możemy spokojnie 
żyć 1 pracować. 

Strzeże nas krzepki , czujny, In 
teligentny policjant, k tó ry nie
rzadko sięga szczytów bohater 
stwa w pełnieniu swej trudnej, 
odpowiedzialnej służby. 

Fragment z nakręcanego obecnie w Warszawie nowego f i lmu 
polskiego p. t. „ Z dnia na dz ień" według powieści Ferdynanda 

Goet la. 

i« za 20 li. siilii. 
Czarny towar. 

ale małżonek tęsknił do wspól
nego pożycia i ciągle nama
wiał żonę do powrotu. 

Udało mu się to t ym i dnia
mi, po spotkaniu jej wieczorem 
na ul icy, poczem oboje udali 
się do domu przy rue Montor-
gueli, gdzie znajdowało się 
mieszkanie Augusta. 

Nowa jednak zgoda małżeń 
ska t rwa ła zaledwo t rzy kwa
dranse. Pogodzenie bowiem 
małżonków nastąpiło w godzi
nie 10 wieczorem, a już na 
kwadrans przed 11-tą miesz
kańcy domu zaalarmowani zo
stali •/ / • .y 

odgłosami st rzałów 
w ich pokoju. . s 

Wyłamano drzwi i na podło
dze ujrzano panią Beslin b ro 
czącą we k r w i . Małżonek zaś 
w tej chwi l i otworzył okno ł 
rzuci ł się z trzeciego piętra na 
ulicę, ale dz iwnym zbiegiem 
okoliczności nic rrju się n!e 
stało, więc zaczął z całej si ły 
uciekać. 

Policja go jednak pochwy
ciła, a zaprowadzony do komi
sariatu, opowiedział, że żona, 
zaraz po p rzybyc iu do miesz
kania, rozpoczęła sprzeczkę, 
bo nie miała zamiaru pozostać 
ale udała pogodzenie się tylko 
po to, ażeby 

zabrać swoje rzeczy. 
W sprzeczce obraziła go 

dotkl iwie, a on, wśc iek ły , ude
rzy ł ją pięścią. W t e d y żona po 
biegła do stolika p rzy łóżku, 
wydoby ła rewolwer , strzel i ła, 
do niego i zraniła go w rękę; 
on zaś ją rozbroi ł i nie w ie- l 
dząc sam. co robi z wściekło- 1 

ści. zaczął z odebranego re- ' 
wo lweru strzelać. 

Co najciekawsze, że żona, 
Drzesłuchana w szpitalu, po
twierdzi ła opowiadanie męża* 
którego zatrzymano w więz ie
niu. \ 

Policjant zawsze da sobie radę. 
Oparty samobójca 

.prawując swą odpowiedzialną 
służbę (przeciętnie) na 13 ki lo
metrach kwadra towych. 

Policja jest armją pokoju w 
stosunku do obywatela. A b 
ten pokój obywatelski oznacza 
dla niej ustawiczną, niebezpie
czną walkę z nieprzyjaciółmi 
pokoju. Od chłopca, k tó ry w 
tramwaju ściąga damie toreb
kę, poprzez apasza, napadające 
go z ..majchrem' w rękawie na 
przechodnia, do czerwonego 
wysłannika komunizmu, — wa l 
czy nieustannie z policjantem 
wielka 

armja złoczyńców. 
Wielkie ofiary padają w tej 

nieprzerwanej wojnie. W roku 
1919 przypłaci ło życiem swą 
służbę 33 policjantów, a w r 
1920 liczba ta podwoiła się do 
66 ofiar! Rokiem najtragiczniej 
szym by ł r. 1924, w k tó rym za 
notowano śmierć 

77 policjantów 
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sobie przedział, k tó ry zajmuje 
młoda kobieta i rozkłada w 
nim swoje rzeczy. Ginette 
otaksowała go jednem spojrzę 
niem. Jest to mężczyzna mło
dy, elegancki, dobrze ubrany i 
zaopatrzony we wspaniałą wa 
lizkę skórzaną z srebrnym mo
nogramem. Zużywa wiele cza
su na ulokowanie się w wago
nie, jak człowiek, k tó ry pra
gnie odbyć dłuższą podróż w 
najdogodniejszych warunkach 
Wkońcu siada i zachowuje się 
nawet zbyt spokojnie, jak na 
gust Ginette. 

— Jakiż jest roztargniony! 
— myśl i młoda kobieta, nie 
Przyzwyczajona do podobnego 
braku' uwagi dla siebie, a stąd 
trochę obrażona jego zachowa 
niem. 

N i e z n a j o m y w y d a w a ł się 
istotnie pogrążony w myślach i 
nie zwracał najmniejszej uwagi 
na piękną swą sąsiadkę ani na 
zachęcające spojrzenia, jakie 
mu rzucała. 

Ginette zakaszlała dyskret
nie... bez rezultatu. Wyciągnę
ła nóżki, które zlekka dotknęły 
nóg pana... lecz nie spostrzegł 

Dr. S. Mezans podaie na ła
mach paryskiego pisma „Quot i -
dien" o fakcie egzystencji 

handlu niewolnikami, 
k tóry w wieku XX cieszy się 
niezmiernem ożywieniem. 

Krajem, prowadzącym ten 
niecny handel jest królestwo 
Hedżasu. Głównym jego punk
tem jest Dżidda, port świętej 
Mekk i . A sam towar rekrutuje 
się wyłącznie prawie z pośród 
murzynów. 

Murzynów sprowadza się z 
Af ryk i na żaglowcach arabskich 
i sprzedaje ich się zupełnie jaw 
nie na specjalnie do tego celu 
wyznaczonych rynkach. 

Anglicy, którzy w Dżeddzie 
posiadają swój konsulat, t łuma
czą swą obojętność tern, że kró 
lestwo Hedżasu iest niezależne 
i że mogą interwenjować ty lko 
w tych wypadkach, gdy , towar" 
sprowadzony jest na sprzedaż z 
kolonji angielskich. 

Cena żywego murzyna jest sto 
sunkowo niska: kosztuje on 20 
— 40 f. szt. Młode murzynki ko 
sztują do 100 f. szt., dziewice o 
20 f. szt. drożej. 

W Yemenie każdy z Arabów 
posiada conajmniej jednego nie 
wolnika i mimo zakazu Koranu, 
wielu z pośród niewolników to 
wyznawcy Mahometa. 

Podczas sprzedaży kupcy 
rządzą się najbardziej 

nielltościwemi prawami: 
rozłącza się rodziców z dziećmi, 
na które cena jest bardzo niska, 
bo ty lko do 3 f. szt. 

Zdarza się więc często, że 
matkę kupuje k to inny, a dziec 
ko dostaje się również do innych 
rąk i wywiezione zostaje w odle 
głe okolice, tak, że już nigdy 
nie zobaczą się z sobą. 

A ..Luga obrony praw czło
wieka" o 'bywa swe posiedze
nia, zakłaua oddziały i gada, ga 
da, gada... 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

Jak wiadomo, pomiędzy po 
wieściami Juljusza Verne'a 
jest jedna zatytułowana „Dom 
parowy" , która była przeczą 
ciem, znacznie później wyna
lezionego, automobilu. Otóż w 
tej powieści Verne opowiada 
jak to automobil ów, ukształto 
wany na słonia, z przyczep
nym wozem przejeżdżał przez 
jakąś wioskę w głębokich In -
djach, a ludność myśląc, że to 
bożek ich, k tó ry zjechał na zie 
mię, 

rzuciła się pod koła, 
aby doznać szczęścia przeje
chania ich przez bóstwo. 

Wtedy pasażerowie „Domu 
parowego" chwyci l i się podstę 
pu, puścili gorącą parę z kotła 
na t łum, a fanatyczni Hindus' 
zerwal i się i uciekli, bo chcie!' 
wprawdzie być przejechani 
ale nie chcieli być ugotowani. 

Zupełnie podobna historj? 
zdarzyła się w Ameryce nad 
rzeką Hudson. 

Mianowicie niejaki Fi l ip Le 
ary postanowił sobie życie ode 
brać i w tym celu wskoczył 
do rzeki . 

A by ł to samobójca zawzię
ty, bo kiedy policjant, pełniący 
straż nad brzegiem, nadbiegł 
i rzucił mu koniec l iny ratunko 

we j . nie chciał w żaden spo
sób go t pochwycić. , . 

USi ro^"'policjantaporwała 
w ś c i e k ł pasją,.i nie myślac,,cp 
robi, ani że to nielogiczne w 
obliczu samobójcy, dobył re
wo lweru i kierując jego lufę .J 

w stronę uparciucha, 
zawoła ł : 

— Bierz w tej chwi l i za ko 
niec l iny, bo inaczej w łeb c l 
palnę! 

A przerażony Leary istotnie | 
chwyc i ł za linę i pokornie, jak 
baranek, dał się wyra tować . 

C ó r e c z k a : — Co mam dać 
tatusiu z łotym rybkom—? 

O j cieci — Mrówcze jajka... 
C ó r e c z k a : — Gotowane na 

twardo czy na miękko?. 

tego wcale. Przesiadła się na 
inne miejsce z dostatecznym 
rozmachem, by zwrócić jego 
uwagę... lecz nie odniosło to 
skutku. Powróc i ła na dawne 
miejsce, co nie wzruszyło jej 
towarzysza podróży. Poczuła 
się zdenerwowana I miała chęć 
zwymyślania go! 

Wkońcu pomyślała o bar
dziej eleganckim sposobie w y 
rwania go z zadumy i w y j ą w 
szy papierosa ze wspaniałej 
papierośnicy -z żółtego szyld-
kretu, wsunęła go między ukar 
m inowane 'warg i , przybierając 
niezadowoloną minę osoby, któ 
ra czegoś zapomniała lub szu
ka daremnie. Nie zapytano jej 
jednak o to, co zgubiła. W k o ń 
cu, powziąwszy odważne po
stanowienie, poprosiła sąsiada 
swego o ogień. Usłużył jej 
wprawdzie skwapl iwie, lecz w 
chwi l i , gdy otwierała usteczka 
nad perłami ząbków, by podzię 
kować mu uśmiechem, już pa
t rzy ł znowu w inną stronę. Na
brała ochoty zbić go należy
cie!. 

Przyglądała mu się jeszcze 
chwi l k i lka, gdy siedział zaab

sorbowany dalekiemi myślami, 
nieruchomy, jak mumja egip
ska cudem wyję ta z sarkofagu. 
Wreszcie jednak, rezygnując z 
zamiaru przyciągnięcia uwagi 
milczącego towarzysza, o two
rzy ła torebkę i wyjęła z niej 
ist, odczytując go raz jeszcze 

dla zabicia czasu. Pochodził 
od przyjaciółk i , manekina, jak 
i ona, która pisała z Brazy l j i , 
gdzie wys tawia ła modele swo
jej f i rmy. Ginette czytała powo 
li , nie mając nic lepszego do ro 
boty. Po przeczytaniu, zaryzy
kowała dyskretne spojrzenie 
po przez zasłonę rzęs i ku wiel 
kiemu swemu zdumieniu spo
strzegła, że współ towarzysz 
podróży przyglądał się jej z nie 
ukrywanem zajęciem. 

— No! no! — pomyślała, 
idąc za kierunkiem, jego spoj
rzenia. Zachwyca się memi rę
koma. I. naprawdę, nie są 
brzydkie... Schowała list zpo-
wrotem do torebki i po raz 
pierwszy zwróci ła oczy na 
przemijający krajobraz. Jest to 
zazwyczaj tak przystępny pre
tekst do rozmowy ! Może go 
użyje! By ł a nawet gotowa do 
pomóc mu w tern 

Wkró tce odwróci ła oczy i 
od okna i spotkała się z wejrzę 
niem nieznajomego. Nie w y r a - ' 
żało już obojętności. Znienacka 
odzwierciadlało uwielbienie, 
pragnienie, miłość, błaganie... 

Jakie to by ło dz iwne! W y 
starczyło zatem komedji z l i 
stem, udania zupełnego braku 
zainteresowania się otocze
niem, aby nareszcie obudzić 
uwagę podróżnego, skierować 
ją na piękność swoją, której 
urok byt tak silny, że wraże
nia swego ukryć nawet nie po 
t raf i ł ! 

Ginette, odtąd uznała po
dróż za mniej nudną, a nawet 
miała przeczucie, że stanie się 
zajmująca. 

W istocie rozmowa nawią
zała się wreszcie i skracała 
czas. Zwolna stawała się po-
ufalsza, ponieważ Ginette pro
wadzi ła ją z wdziękiem nieco 
wyzywa jącym, pewna swego 
zwycięstwa. Spojrzenie niezna 
jomego pałało jakąś namiętną 
tajemnica, zdradzającą pożą
danie i Ginette by ła przekona
na, że zmusi go do wyznania 
zanim pociąg stanie w Paryżu 

Wyznanie to nastąpiło w 

istocie, zdumiewając młodą ko 
bietę, swoją dziwacznością, a 
zarazem strącając ją z wysoko 
ści z łudzeń: 

— Pani, — błagał namiętny 
głos nieznajomego, — czytała 
pani przed chwi lą list z marką 
zagraniczną... 

— No, i jakież to ma zna
czenie dla pana? — zapytała z 
łobuzowską impertynencją, za 
którą ukryć pragnęła wie lką 
radość z powodu jego domnie
manej zazdrości. 

— O, znacznie większe, n!z 
pani przypuszcza! Ten zna
czek pocztowy jest właśnie 
jednym z rzadkich okazów, ja
kie poszukuję... Jestem zapalo
nym kolekcjonerem i widok je
go poprostu wy t rac i ł , mnie z 
równowagi . Gdyby mi go panł 
chciała odstąpić, by łbym naj
szczęśliwszym człowiekiem na 
świecie! 

— O to nie trudno, a szczę
ście pana zależv od drobiazgu.' 
— odpowiedziała Ginette, śmie 
jąc się dla ukryc ia swego roz
czarowania. / 

T łum. L. M. 
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miejskiei nie ma szcześcia. sobu zdobywania pieniędzy. Tedy Ludwik Laszczewski, bie nieco! wszczął awanturę z 02,y l zbiegI. . ChOjecką od C~v..:JlI PO~Ję?Ia z 
W tkl d t l o M . który do pracy wielkiego a:amiło kupującymi na rynku. Przod. . Po odzyskamru przytomno- b~nku R'otówld l u~ah Sl~ za 

" su~f~~a .:r t~'c l\~!~~~ht~ ~a= stra~o:v~~y~~I~b~:t~ila k:!~ wania nie miał, a na codzienną Tim interweniował i chciał go ŚCI p'. Ch. zaal~1'!ll0wała prze- mą. d.o Solea. KUJawskiego, 
\Vj'odly Ma~istrat wvzr.aczyl 1 k dr k 'wypitkę potrzebowar kilkanaś~ doprowadzić do komisariatu - ch. odmów i polICJę, która na·, gdZie Jeden z mch pozostał na 
'plac . okazal'"' ~ię ie J:est to e Zda u 0Jwanego papIer hU, acie złociszów że równie 'dobrze lecz Łaszczewski rzucił się' na tychmiast zarządziła pościg, czatach na skraju pa,rku, drugI 

• - "" , ten o razu ata}o sąsladac ,po . ' . • . W POŚC'lgu s'twl'erdzono oI.e zaś zablerrl dro"'e p Ch l' d~ teren prywatny ktorcO'o ",1«- . d t· d! d I on może pobIerać dodatkowe mego kopnąl kilkakrotme zer- . • E .... .... • • 
• . . 'l: , ". b " zycza ~o. ~~ z o e l p~ Z ~ ł k ł' k' b'ł d .' dwóch osobmków. bezpośred- konaf na me] napadu. ~~!c~ekl. adzlll. nt1.Vs.1 h,Stlękt POZ :yc. kasy 1melSkIe), by wpłaCIĆ nalez op aty -!·ynl owe. . t t . t wa czap ędlbP~łl hopletro prz

t
y nio 'PO dokonanym 'napadzie. Obu bańdyt6w odstawiono 

m1eJS I la arc l ~ urv wy- ność za taki cr.y inny podatek - Wolno magls ra OWI, o pomocy na le", ye s. pas. . b' ł ' d W' ł d ' .. d . B....l 
rvsował śliczny plan dworca, (albo nie). dlaczego ja nie mogę - rozumo- Roehowczyka Szczepana i post. ~lZY I~R' szy.na. ISię! pocz~ O WIęZlema są orwego w y" 

'zakrojonego na wielką skalę z. .. k wał Ludwik. Wiśniewskiego Józefa zdołano II prosl(~. zna}duJąceR'o Się przy P:OSZCZy. 
h k i l, k' f' TakIm zazdrosnym Jest, Ja Ch . ć t' . d b ł d . o . k o otelem ąp e lS lem ryZjcr- o' L d 'k Ł ki z Cle o moc - pOWla a go o ezw a me I zam nąc w a-
lIla buf~iem etc. - ~ie żnalazt mOWlj' ~ kl. as~czę~s ki o przysłowie, tedy i Łaszczewski reszcie, gdzie nadal wymyślał ~ ~ kl· . t .. 
sIę' iednak dotychczas przed- zawo u t;>IJa \ a~alk ut1l1 'k a- potrafił zrealizować swoje po- policjantom i krzyczał w niebo- nr!l\lf[y n~nll U n!l 21(n arJO reJnn a IIJO[), 
skbiorca któremu opłaciłOby ry n~razde za. ci łY o ~rŚe d:~ stanowienie. Opłaty te Ludwik głosy. II un UpU U U, ~ ~ U ~ 

,.sk takI dworzec .\v:vbudować: G~~d:kim:oWla a prze ą ściągał ~~ogą s :v?l~teg,? ~odzaj~ Na skutek doni~sienia poli~ji Dwóch Z nich poznała siostra okradzionego. 
wzamian za spodZIewalle Zy.:>!;! egzekUCJI. Otoz Jacys Oleznam sprawę tę w SądZ1e GrodzkIm 
p; opłat iaraiowych i innych , sprawcy zaczęli w swoim czasie rozpatrywał sędzia Wojciechow Z Wilna donoszą: cie Abrama Meleera 1 Jana 
Obecnie dzial archi~ektury po- NA ZIELONYM RYNKU. rozrzucać kupcom stragany na, ski. który Łaszczewskiego Lud- Aczkolwiek sprawcy napa- Dzidziula 
d ją r.: ma , wykonanie nowe~o O'" k 6 ' Ł zew ski Zielonym Rynku. Po kilku ta- wika uznał winnym zakłócenia du rabunkowego na mieszka- poznała p. Kuligowska. 
Jlfojoktu opracowanegO ze zna I b'łtoz, Jg~ t mt Wl~, ka.szkc l' kich "pogromach" zgłaszał się u spokoju publicznego i skazał na nie i kancelarię p. rejenta Se- siostra <lkradzioneO'o 

v '., ro I ma IS ra OWI on urenc ę ł ., l' t o Ł 3 d . t . .. . 
ewie mnIeJszym rozmachem. ob t '. WaśclCle I s raganow aszczew- tygo me aresz u. weryna Bohuszewlcza o czem Wymienionych bandytów 
I:.iczy sie na to. że na wvkona- w sposo. nas ęPUJący.. . ski. Jeśli w tym czasie zasŁanie doniosło "Echo" nie pozostawl uieto w jednej ze spelunek an-
nie mniej kosztownego proj\!k' Na ~I:l?nym R.ynku Jak Wla -Panie kupiec, podobno raz wyjaśniona sprawa "dodatko- li po sobie żadnych śladów. to tokolskich, Dwaj inni a r eszto, 
tu prędzej amator się znajdzie. do~? ro~m drobru kukPf-Y' th rzucali panu ostatnio kilka razy wych opłat rynkowych" to Lud jednak wytrawne organa śled· wani zostali w mieszk aniach. 
lA dworca jak nie bylo tak nie- dZI,ez kml,o~kowle z o ~ lcznyc. stragan? wiś powędruje na dłuższy czas cze z tym większą energją Obecnie wszystkIe wysilk; 
ma. 'WSI, sta.WlaJą ~;aganr ci wozy I - Uj, to oni rozrzucali, te lo do kryminału. Jerzy Kn;ecki. przystąpiły do tropienia bandy DolicjI skierowane są w ki erll~ 

• .• • sprzedaJą łódz 1m .g,o omorom buzy, te.rab.uśnikil ~ały towar I.e , tóv..:. nie mogąc po~odzić. się z ku odzyskania zrabow anych 
warzywo, kartofle I mne płody żał na ZiemIę SurcIa trzy godzl- mvslą by tak mebezPIeczni . ł d ktć b d ł \ ' . J t t . '1 . , t ' D d tk k .. ' . Plen ę zy re z ro n arze Lombard miejski zasypywa- ~Iemi. es ez pewna l ~;C sra· ny zbierała groch z pod straga- O a owe Oml5Je włamyWacze pozostawali na d t l' k ć 

ny jest ostatnio bardzo wielu ganów z "manufaktur,em , utrzy nu. ' wolnej stoDie. z o a I u r~'X_ 
zg-łoszeniami Biura lombar- mywanych przez synow Izraela. - No. no, niech się kupiec poborowe. Zarządzone poszukiwania .l!!III~~~"'----~. 

)j nie denerwuje. Jest- sposób, żeby .., I daty pozytywny wynik; mię- . ,, ' ~, , • . 
więcej kupcowi straganu nie roz PO~Iewaz wIel~ pobor~wyc:h dzy wielu poszukiwanymi .., 
rzucali. l'{)czmk~ ~ 908 me ' . staWI ło Slę "ptaszkami" w czasie obławy 

- Jaki sposób? Ja na wszyst n~ komiSje lekarskie, ~~tano: ujęto również zgraną między 
Zagadkowy wypadek w pociągu. ko się zgodzę. ięby tylko móc wlOno dod~tko.we komiSJe ~la sobą czwórkę. która ma już li-

T b ł d : spokojnie handlowaćl tego roczmka l dla tych z m~ czne podobne sprawki na su-
Z ByagoszCZY oonoszą: nlu w orunlu, za ra z.cw,~ Wted Ludwiś Laszczewski nvch roczników, kt9r~y. d?- mieniu, a między innymi nle-

··Orzwlczy . zbro,dnlcza . r~ka ? 

'Między Solcem KuJawsk!m ;fąyn;ęYJ'eggatdzpj~~~agie~ w;aTo: stawiał Jarunkl. Tyle a tyle ku tyCh,CZ1~s przed kOmiSJamI me u?ane przed miesiącem wlama 
1i1 Przyłublem Kraińskim, wy· runl'a piec będzie płacił, a za to Łasz- stawa l. , . me celem rabun.ku ,na restau~a 
padła z pociągu 8-letnia dziew '. . b czewski i jego kompanja gwaran Dodatkowa, komiSja poboro- cję w ogrodZIe Bernardyn-/ 
czynka Z powyzszego wYllIkato y , t' · k" wa urzędowac będzie w lokalu skim 
\ niewIadomego nazwiska. że oic.lec dziewczynki. znaJdo- uJ~mu sp~ t OJ. kł d . t przy ul. Pomorskiej 18 w . z' pośród tych, co do któ 
Dziecko doznało ciężkich potlu wat SH~ wraz z nIą w pOCiągu d ":Yczał t e~ s ł ~ a,m.a Z~o dniach 12 i 19 lipca dla poboro- rych niema wątpliwości iż po 
czeń i w stanie nieorzytom- w chwili, gdy dzi~wczynka 10 zaJuRP k u ar SIę lUZ na le WYC? należ~cych do P. K. U ] kusili się na mienie reje~ta Bo-
nym odwieziono ją do leczni- w~padl~.z ~agonu. ~edl:ak do I onym yn u. la, W l_e c ~am!eszkałych .~a ter:,- huc;zewicza dwóch. amianowi 
cy powiatowej na Bielawkach. !el ChWlh me zgłOSI! S}ę . on me komlsanatów POIiCll 2. 3. oJ, Ona: Dlacr;ego pau fa. 

Dochodzenia policyjne stwier les~cze. aby ?rzekonac Się o A W ANTURA. 18. 9. 11. a w dniach 13 i 30 lip~ brykował fałszywe lO-ciozło. 
azity że dziewczynka nazywa l~sle sweg? dz~ecka, ~ wszel- Policja o sprawkach trustu ca dla zamieszkałych w obrę- ci i zostaną ukarani w myśl Łówki? 
się Stanisława Witkowska i za kle 'PoszukIwania za mm, "L~s~cze~ski i S·ka" wiedziała ~ie komisarj~tów policji 1, 4. 6, vrzepisów O służbie woisko- O.n: - Bo ~e wiedzia~em, 
mieszkiwała u swego dziadka zostały bez skutku. cos me cos ze sluch~, lecz. nama 1,10.12.131.14. .,. wej. .. że S1ę fabrykUJe prawdZiwe, 
Jana Wi'śniewskiego w Toru· Dziecko jest jeszcze t~k calnych ,~owod~w me mazna by WszySCY. CI. pob~rowI WI{l11l Zgla~zaJący SIę do starostwa ___________ _ 
niu pod Dębową Górą. Matka osłabione, że nie mnże udzielIć lo znaleze, gdyz z obawy przed przed stav,?~mem Się na dodat- grodzkiego winni przynleś.ć ze 
dziewczynki leży chora w szpi ja~nych informacyj. twie.rdzi aw~n~urą kupcy staranme ukry k.~w~ komiSje po~orowe zR;lo- ~o~ą doku!l1enty os?blste I z~
talu w Toruniu' oiciec zaś pod tylko, że wypadła z pOCiągu wah Istotny stan rzeczy. SlC SIę w starostWIe grodzkiem sWIadczema o zar-elestrowamu 
nieobecność m~tki sprzed<lw- skutkiem otworzenia się Dzielnicowy tego rejonu przo celem ' wciągnięcia ich na listy w biurze WOjskowo - policyj-
szy wszystkie sprzety, jakie I drzwi. Dochodzenia w tolu. Idownik Tim Raj~hol~, obserwo- VI. przeciwnym ra~i~ bowi~m nem. 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. się znajdowały w ich mies7,ka- -x- wał Łaszczewsklego l deptał mu me będą przez kOmISję przYJę- -X--
n. K. Wf.f$STfR. 32) Nie starała się odgadnąć ta' w fotelu. Powiedziała. że zo- łem do drzWi korytarza. pro- w mieszkaniu. Bylem odcięty ale jądro tego rozumowani .. 

iemnicy. To, co uczynUa w tei stanie przy mnie. wadzącep:o do sypialni. Były od telefonu! Ucieczkę wyklu- musiało tkwić w moim umyśle. 
chwili podyktował jej czysty Przyniosłem mikroskop. NIe zamknięte przeszło trzy kwa- czylem zR'óry, ponieważ drzwi Wiedziałem. że za wszelka ce
instynkt. Nigdy nie widziałam ruszałem gO od wczorajszego drai1se. prowadzące do laboratorium z nę muszę ukryć przed Lindą, 
czegoś bardziej zsyntetyzowa- wieczoru. gdy go nastawiłem ' Stanąwszy w progu zoba- zewnętrznego hallu były - że ktoś jest w tamtym pokoju. 
nego. powiedzi'ałbym. jak jej do tego samego celu. W nie- czyłem, że drzwi sypialni. znaj niebliżej schodów. niż drzwi jego zaś zainteresować tem. co 

KWARCOWE OKO. 
t, Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiei. 
ruch. którym zerwała to, na spełna dwie minuty miałem go dujace się na samym końcu ko- sypialni. przez kt6re się wta- będę mówił do niej, wiedzi'a-

Przedruk wzbroniony. czem trzymała się bluzka. towy preparat. Była to krew. rytarza poruszyły się łagod- mano! łem również. że nie wolno mi 
-x- Sciągnąwszy ją przez głowę, - Na walizce też była krew, nie. Stanąłem jak wryty -. Wszystko to zrozumiałem w powiedzieć nic. co byloby w 
. odrzuciła ją precz. stojąc prze- Lindo - powiedziałem. - ZrCJ naturalna zmiana ciśni enia po- mgnieniu oka. sprzeczności z tem. co m6wi-

, -, GdzIe. Się pat;i powalała? de mną cala drżąca. bilem wczoraj dokładną anali- wietrza poruszyłaby drzwi w Dwie możliwości - trudno tern w przeciągu ostatni.:b 
lCzyzb~ mOJe statkI były aż tak Ody podnosiłem bluzkę Spy- zę. Waliza musiala jakiś czas przeCiw nym kierunku - i w było to nazwać nadzieją! _ dziesięciu minut. bo w takim 
brudne? tala znowu. leżeć w kałuży krwi i przesiąk tym samym momencie usłysz'a przyszły mi na myśl, gdy prze razie cała gra pójd'zie na mar-

- O czem pan mówi? gdzie? - Skąd wzięłaby się krew? ła nią nawylot. .. Róg dywani~ lem wyraźny nieomylny szedłem pokój, sieR'aiac ' PO ża- ne. 
- Tutaj ... z boku .. . nad lewą - Przedewszystkiem musi- ka. wziętego do samochodu trzask ~ezpiecznika rewolwe- kiet Lindy. Jeżeli tajemniczy Podziękowała mi za żakiet 

'łopatką... m~ ~prawdzić czy t~ rz~czy- Mitc:hellów.. również nasi ąkł ru., Ktos. Kto p~szukiwa~ ~ze- I\toś będzi~ wiedział. ż~ zab~z mimochodem. 
Odwrócifa głowę, ale potlJe- WIsCle krew - pOWIedZiałem krWIą. Moze - , tą samą. Wy- gos· zamknął Się w mOJe] Sy- Pieczy sobie odwrót. me zabl- D . d . I 

, 

waż nie mogla zobacżyć do.- - może to nie krew Mote sechl. zanim zdążono to zauwa pialni jajac Lindy. ani mnie _ ' to. o- -. o.brze - powie zia a, 
kładnie, podeszła do lustra. Lu- zwvkła rdza. To nie zajmie żyć. Ale potem zwilgotniał" RzucIłem Lindz[e przez ra- czywiście nie zechce się na- gdy. lel. p~dawbałlem o~rvcle. 
stro sluży do celów nauko- llam dużo czasu. gdyśmy go wlekli po mokrej mię. myślać! Dopóki nie wie, że SpoJrzeme jej y o .moze tp~" 
wvch, nie kokieterii. ale i tę Zaniosłem bluzkę do mego trawie i odbil ślad mojej ręki Zapomniałem • • że pani ża- zdaję sobie sprawę z jego obec chę badawcze. ale me zwrOCI-
ostatnia. rolę spełnia nieźle. 0- laboratoryjne~o stolu, orzeptu- na bluzce .. , klet leży na stole. ności. zadowolni się podsłuchl- lem na to uwagi. 
bejrzata się dokładnie., kałem porcelanową miseczkę Linda siedziala w fotelu tak Nie opracowalem jeszcze waniem. ko~m podejrzewam i _ Paru zostanie jeszcze, 

- Ależ to odbicie ręki! - ~odą d~stylowaną i wlałem ~a~ została w chwili. ~dy planu działa~ia. ale iad!e:n ie- co ~ny~lę o ca!ej tej sprawie i prawda? _ spytalem. _ Nie 
Zaśmiala się nieszczerze do~ kilkanaŚCIe krovel normalnego sClągnęła przez głowę bluzkę. go bylo - ze nJe pOW1Uilenem do Jakich wnIOsków doszed- zatrzymam pani długo. ale mu 
daiac: "Historia skrwawionej roztwOIU sol~. Po~zem: ba~- Żadn~ ~ nas. nie zwrócilo la to za.mykać. tych drzwi. Z?s~a: ref!!. J~Żeli. zauwa~v. że po- szę chw!lę pomyśleć nad tern 
ręki". Dzięki Bogu, krew ma dzo staranme. uzywaląC za UWal?:I l dOPiero teraz z.oba- wlł.em Je otwarte .na?ścle~ 1 de]r~eIl1e mOJe .lub.Llndy'pa~ło wszvstkiem. a myślenie przy' 
inna barwę l ~zczotkę. kawałka S(azy stery- ~zytem. że drży I jest zImna WZiąłem ze stalu zaklet LID- na lll~O - z~męh~my oboJe! chodzi mi łatwiei. ~dy mog 

J . i ł k ł i hzowaneJ, zeskrobałem owo Jak marmur. dy. Ale Jeżeli powrÓCIł do mego sie wypowiedzieć głośno. 
uz S ę ze~wa em z r~es a. coś co wyglądało na krew. a - Przynjosę panI coś ciepłe Minuta wystarczyla, żebym mieszkania w ch.wili. ~dy Lin-

stanąlem tuz.ob?k. SpoJrzente Co zdażyło 'WYschnąć l dalo go - powiedziałem. zrozumiał beznadziejność na- dzie zdawało się, że slyszy M~siata zauwa1yć bladoś' 
moje przerazIło Ją. się łatwo zdrapać z jedwabnej Na stole leżał jej własny ia- szej sytuacji. Elementy jej wy~ szmer. nie wie nic o krwawem moie] twarzy. bo krzyknęła: 

Pątrz~ła na mnie szeroko 0- materii. kiet. który rzuciła tam razem stępowały z całą nicomyln~ odbiciu. pledu na jei bluzce! - Czarty. co panu? 
twarteml oczyma - Jeżeli to krew - powie- z kapeluszem. postanowiwszy. ścia. jak mat w grze w szach Nie twierdze. że z taka d~ - Nic, Myśl - odbeklem. 

- Pan priZpu?cza, że to działem - taka ilość wystar~ że zostanie. Umyślnie pomlI1qT Ktoś. kto popełnił morderstwo kladnością. jak teraz pisze. my Truano o rzetelnłejszą praw 
mOR'laby być rew!... czy do zbadania. ~ tern ~o. BędzIe o wiele mllei dla zdobycia tabakierki, nie za ślałem to w przecią~ owvch d R iś I ł i 
\ - Krew szybko traci barwę Oddalem Lindzie zpowrotem i 2abawniej ubrać ją w coś z waha się przed nową zbrodnią, kiJku sekund, ktÓre zużyłem di; R'lo~z;e~~ ~~~lYSZ a tn 
,.- wyjaśniałem. - Tak. to bluzkę. ale nie chciata Jej dOT moich rzeczy. sweater albo czując pożądany przedmiot na to. ~eby przejść pokÓj i ' . 
)noże bJi'ć ·ktew ... ale czyja?!. tkna6. Prosiłem.. ż~ ..!s~alDłaszcz kapielowy. Podszed- pod ręką! Nie miałem bron! wziać ze stołu żakiet Llndv# 1'iL Co aj 



.... -SPORT . ------. Co się d~ieje w klasie A?' 1_, _II 2YCIE E·KONOMICZNE. 1 ___ • 
",alka o mie;sca w tabeli. NOTOWANIA ZŁOTEGO 24.99, wypłaty telegraf. na Lon 
. ZAGRANICA. dyn 24.99 I pół, na .Warszawę 

. Ubiel?:le. dwa. dni świąt przy-I ~ŁKS. przy s~yC~ 11 j?;r~ch i Za 100 zlotych: Zurych 57.71 - 57.88. 
n~osly .duzo clekawvch kom- 10 punktach, mezłeJ sweJ for- 58.27 i pół. Berlin 46.85-47.25 .. 
bl~ac l, w rozl?:rywkach o mie. 'pewni~ . trzyma się nJ wY'płaty na Warszawę 46.92 i BA WEŁNA'. , 
n}l. .ostwo glasy A okręgu trzeclcm mIeJSCU. pól - 47.71 i pól. na Poznań Liverpool. 2. 7. Ameryka~. 

Ze świata stalowych bicepsów. 

Niesforni siłacze na arenie. 
Taiemnicza depesza. lodzklego... Coś tam źle słychać z W. K. 47.00 - 47.20. Wiedeń 79.57 i ska. Styczeń 9.69, luty 9.67, ma 

Dzień wczorajszy przyniósł nicy i powaśnionych kolegów Orkan. mIstrz wlOse~nv. kl.a- ~-em. słabiutko tr.zymającvm pól - 80.05 i pól, Praj?;a 377.8~ rzec 9.74, kwiecień 9.74. maj 
bywalcom cyrku nową niespo- wyprowadzają za kulisy, gdzie ~v A. !1leg~ Burzy pabJ.am,cklc} Się na ~zw~rtem mIeJSCU. Gra- - 379.84, Nowy Jork 11.25, 9.76, czerwiec 9.75, lipiec 9.73, 
dziankę. Oto pod adresem sę- jednak Orłow z Kornatzem po- zupelnl.e mespodzlew~me I I?o c~e z mewladomy~ch przyczyn. Londyn za 1 funt szterl. 4324. sierpień 9.72, wrzesień 9.71, 
dziów toczącego się obecnie tur nownie rzucają się na siebie. Wla, ze podobno mezasłuze- me chcą grać. Czyżby samI październik 9.68, listopad 9.67. ' 
n~eju nadeszła depesza' z wyzwa Bójkę zlikwidowano. nie? Widzew znów. odnosi wyczuli swą slabą formę? GIElDY ZAGRANICZNE. grudzień 9.68. Loco 10.10. . 
me~ do walki decydującej już Obu zapaśników zdyskwalifiko zwvcięstwo nad niepokonaJ!ą Zresztą energiczne kierownie- L . . Liverpool 2 7 E' k S+ 
w.plerwszem spotkaniu żydow- wano, przyznając im po iednej drużyną ŁKS-u, podobno rów- two sekcji piłki nożnej. z pew- ondyn. DewI~Y. Now:v: Jork '1578'" gIpS a. .V' 
s~lego. atlety Poos.chofa. Śmiał- porażce. Niezależnie od tego u- nież niezasłużenie. Ktoś tam Ilością da sobie z nimi rade I 4.84.8~. łiolanJdJa 12'.07 l pól; i6e1~ li' i~c Tarzec l~J~' m~ 
klem Jest, ukrywający swe na- krainiec i berlińczyk ukarani za prze.gr.ywa W. Zgierzu. innv w znów W. K. S. pokaże co umie. FranCja 123.96, BelgJa 3~.92 I 15:.50: L6co Ilót3, paz Zlerm 
zWi/lko trener WOjskowej Szko- stali przez J'ury sędziowskie Pablamcach ltd. Jednem sło- Inne koleje losu. przedstawi- p6t, yvl~chy 92:67,. NI~mc~ N J k' 2' Ak" 
ł S G 

. P ,. ki ł t 20.35 I poJ Szwajcana 2;:, 20 ' owy or, . 7. mery an 
y portowo - imnastycznej w grzywnami w wysokości 50 zło- wem same sensacJe. oraz a sY1TIPa.vczna • 1/4, Danja iS.08 i 7/8, Szv,:e~'a s~a, .zamknięcie: lipiec 17.85. 

Poznaniu. Obiecuje on swoje tych. te, są szeroko komentowane drUZY na Widzewa. 18.19 i 3/4, Pra a 16381 W;J _ SIerPIeń 18.00, wrzesień 113.l!1. 
przybycie w najbliższych 'dniach Trzedą walką było spotka- przez sportowe.ów. ~rull:ą rundę rozpo~zęła zwy- deń 3449 W g ·43'24·

e październik 18.39 listopad 1841' 
Jury sędziowskie wyzwanie to nie Sztekera z Pooschofem. - Tymczasem tabela rozll:ry- clęstwem nad Skrą l Z pewno- ., ars~awa " grudzień 1857 - 1859 k n. 
przyjęło. . Walka ta, jak to zresztą było do wek powoli się kształtuje bv w 5cią dalei kroczyć będzie po ]? Parr!' DeWIZy. Londyn trakty połud;iowe L~co 18 ~O 

Nie należy wątpić, że nowy przewidzenia, polegała na obo- niedlugim czasie, do rozgry- tej linji. .3;95 owy Jork 25.57, Szwai Nowy Orleans . 2 7 A -' 
zapaśnik uczestniczyć będzie do pólnem próbowaniu sił. :vek mi~dzvokręg-owych, wY,- Pięć POWyższych ru~yn, to eaTja 49?50. kańska. Styczeń i8.38,· m~~~~ 
końca turnieju walk francuskich Po 20 minutach walka przy ~una.ć r~llstrza ,~Iasy A, lu.b t;:ź zespoły naprawdę myslące o Gdansk. , N?towano w gul- 18.55, maj 18.68, lipiec 18.11. 

W pierwszej parze walczył przewadze technicznej Sztekera mn.e] nI~Szczęsl!we] druzyme pierwszeństwie w klasie A. denach gdansklch: 100 złotych październik 18.18 - 18.19 gru 
z Karschem zamiast zapowie- nie dała rezultatu. WSKazac droll:ę Reszta drużyn. poczynając od 57.77 - 57.91, czek na Londyn dzień 18.37-18.38. Loco i8.39. 
dzianego Ferestanowa - mistrz W ostatniej parze - spotka do klasy B. Burzv na szóstem miejscu. nie~ _ • 

. Mandżurji - Wajnura. niu decydującem, ~ walczył Sti N~razi.e na czele tabe~i, usa- wątp.Hwie twardo trzymać sIę Waluty, deWIZy I złoto. 
Olbrzym z g6r Harcu w 18 bor ze Spiewaczkiem. który zna ~OWlt Slę. - wprawdz~e bez będZIe w poszczeg-clnvch roz- GIEŁDA ZBOŻOWA' 

minucie pochwycił Wajnurę w jąc już kilka porażek w najbliż zadnego WIększego WYSIłku -- g-rvwkach. Jedyną niesPI)- ~ obniżyły się też poważnie o 2 zł. 
podwóny nelson. W tym momen szych dniach zostanie wyelimi- zeszłoroczny .mistrz: Ł TSO, aziankę przynieść może druży . Wars~awa! 3. 7. - Transak- 5 proc. Poż. Konwersyjna i 5 
cle sędziowie odgwizdują koniec nowany z turnieju. Walka mało jedynie dzięki lepszemu stosun na Unionu, mająca podobno cJe n~ GiełdZIe Zbożowo-Towa- proc. Poż. Kolejowa oraz sto
walki, arbiter jednakże chwytu ciekawa, przy ciągłej przewadze kowi bramek. ..zamurowaną bramkę". lub Tu roweJ za 100 klg. fr. st. Warsza sunkowo najmniej, bo tylko o 75 
nie. przerywa. Po 5 minutach Chorwata kOńczy się już w 15 Orkan siadŁ na drugiem miej ryści. Reszta zespołów z So- wa. Ceny rynkowe. Żyto 29 - gr. 4 proc. Poż. Inwestycyjna. 
śmlertel~ego uści~~u Wajnura minucie zwycięstwem Stibora scu. Gdybv nie przegrana z koJem i PTC na czele. kandv- 29 ~ pó~, Psz~nica 48,50 - 49,50 Dotychczas.owe ceny pł~cono za 
z:dołał Się wyzwohc, lecz om- paradę z odwrotnego pasa. Burzą 'W stosunku 2: 1. miałb:v dować będzie do klas, B Co oWiec Jednolit. 28 - 29, mąka i 6 proc. Poz. Dolar~wą 1 10 pro 
olały pa?a ~a dywan.. Dzie~ dzisiejszy przyniesie narazie murowane na jakiś tu jednak przesądzać sprawę psz~nna. 65 proc. 72 - 76, mą- centową Poż. Kole}o~ą. Z lis-

. SędZIOWie. walkę uznaJą za zwolenmkom walk . czas pierwsze miejsce, a tak -- piłka nożna jest okragla. _ ka zytma 70 proc. 42 - 43, 0- ~ów zastawD;ych D;aJwlększ;m za 
tuerozstrzygmętą. niebywałą sensację. znów trzeba myśleć o zwycię· a do rozegrania pozostało ;esz- tręby pszenne 18,50 - 19,50, m~er~sowaU1em Cieszyły Się pro 

. W drugiem ~p~tkaniu decy-Będzie nią decydujące spotkanie stwach. bv wdrapać się cze 10 długich póHora~odl.iJl- żytnie 18 - 18,50. Obroty zwięk wmcJonalne, ut~zymały te~ nao' 
dUJącem spotkali Się wesoły Or Pooschofa z mistrzem podwój- na szczyt tabeli. tlych meczv. szone. Tendencja utrzymana. gól sv.:e ~vysokle uprzednte no .. 
łow z brutalnYI?- K.ornatzem. nego nelsona Karschem. Wynik XX towama Jak 8 proc. ~'. Częst~. 

Orłow oddaje pięknem za na walki ze względu na formę obu SŁABA TENDENCJA DLA chowy, 8 proc. m. ŁodZI 1 8 proc. 
dobne, w rezultacie czego obaj zapaśników trudno przewidzieć. '. DEWIZ. m. Piotrkowa. Niżej ceniono tyl 
dostaj~ po ~~a ostrzeżeni~. ~ Poza tem walc~yć będą: Fe- Pietkiewicz - naSZa nadziel-a.' Przy bardzo małych ogólnych k? o 75 g1\ 10 proc. listy. zast. m, 
p.ewneJ chWIli wal~.~ zamlelllła restanow . z Wajnurą, Orłow rozmiarach obrotów I po wszech Siedlec, słabsze były te~ 5 proc, 
SIę w. ordyna~~ą bOJk.ę., .Orł.ow cont~aSplewaczek (walka de- Wielkie zawody w ojczy:fnie sportu. nie zniżkowej tendencji odbyło m. Warszawy o 25 gr. 1 8 p.roc. 
reagując za biCie go plęSClaml w cydująoa) oraz SUbor z Kelle-. .. . się zebranie giełdy walutowej. m. Warszawy o 3~ gr.Od dłuzsze 
brz~ch, P?rwał z widowD;i k::ze- rem, spotkanie również decydu- W piątek 5, .sobotę 6 lipca I Bnd&".e bar~y p.ols~Ie ~eprez~t1 Wiele dewiz pozostało zupełnie go c~asu bez zm~any not0v.:ane 
510 I rzucił. niem w pr~ecI.wU1ka; jące. w Stamford Bndge pod Lon- towac .bedzle Pletklewlcz, kto- bez tranzakcji, a nawet notowa są. 4 I p6ł. pr~c. 1.lstł' z~st. zle~~ 

Wpadą}ą na arenę mm zapas -x- dyne~ rozegran~ zostaną lek- ry wYJech~r z Warszawy. ne zakupywano w skromnych skle. Obhgacjaml mag.lstn;r.lue .. 
k~~at.etyczne mlstrz9stw~ Ą? Znak.omlty n~sz dfugo:1Y- tylko ilościach. Z wyjątkiem u- m! żadnych tranzakcYl me za· 
gh}. ~oz~ IgrzyskaI?I <?1~~PIJ- stan.sowlec bę?zle startował trzymanych dewiz na Paryż, wlerano. I ~ 
sklemI J~st to na]wazmeJsze W b!egu na 4 m~le - 6.43~ mtr. wszystkie pozostałe obiegał po "I Bokser PaDlino otrzymał 2 miljony zł. wydarzelll~. l.ekk? - atlet~cz.ne oraz ewentualme na l mIlę - kursach obniżonych i ponfosły AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

za przegrany mecz. Europy. ZJezdza SIę cala smle- 1.609 mtr. . następujące straty' dewiz na . 
, tanka atletów Pietkiewicz miał w tym r:> Belgj 8 g H' l d' X g Z akCYJ bankowych obniżył 

Telegramy już doniosły, że strza ceremonji swojego dwo- starejlo śwIata, ku czas na 5 km. 15:02 S., za'; L ę dr.'! n.a, ~ a~ Ję r'i się o 1 zl. Batik Polski. Po zwyk 
walka bokserska w Ameryce ru. a ostatnio coraz liczniej zjawia na 1500 mtr. 4:04.2 S. W biegu fuanci~n nr: Sn!raj:al~~ 5

gr
gr

na
na łBychkkursach zakupywano akcje 

o mistrzostwo świata pom!,?· A jednak sześć lat temu jesz ją sre i Amer.vkanie. na 5 km. należy do ekstra-kla- S t kh 1 3 . W· a", 2 an ów: Dyskontowego, Mało. 
dzy hiszpańskim Baskijc:::y- cze byt to Mistrzostwa Anglji to re- sy światowej i niewielu jest bie . z ół ń o m gr. 1 na le en polskiego, Zachodniego i Zw. 
kiem, Paolinem, ' a Niemcem. 24-letni chłop baskijski. ""ja nailepszych sit. a tytuł mi- gaczy, którzy mog-liby wyjść 1 p ó

r
. Sp. Zarobkowych. W grupie me 

SChmelingiem, 2akońmta-się który · .przybył , do Paryża strza Anglji po tytule Olimpij- z walki z nim ZWYCięsko. . PAPIERY PROCENTOWE talurgi~znej utrzymał s~ę tylko 
zwycięstw elU N LerJ1.cfl... .~ punl{ uczyć się boksu, nie um:eiąc ski m jest · najzaszczytnieiszy. Jeśli kie'dy mielibyśmy ZNIżKOWAl y - Rudzk. L-epszą tendenCję wykI 
ty. gdyż zb!ł on przeciwnika ani stowa po francusku, a Z<l- 'I Próbowallśmy pan: razv więc mieć uzasadnione nadz!c ' . zały Modrzej6w i StaracJlOwice 
na krwawy befsztyk, ale nie ledwo tyle po hiszpańsku, co szczęścia na Mistrzostwach je na sukces \V Stamford Br'id W grupie papief6w procel1to Zi\ryżkująe O 75 gr., wyze; cenio 
zdołał go powalić obezwładnio się nauczył w koszarach woj- Anglji. największy jednak s11k- ge. to właśnie w tym roku. wycq panowała dziś tendencja no także o 50 gr. Lilpopy. Strl 
nego, skowych, odbywając służbę w ces Kostrzewskiego nie dat Pietkiewicz ma wielkie szan słabsza. Na pożyczki państwowe city na kursie Parowozy 1 zł. 

czylI knock-autować. armii hiszpańskiej. nam cennego se na zdobycie tytułu mistrza popyt był bardzo mały, prywat- Norbliny 5 zł. Z akcyj chemicz 
W ten sposób Paolino paz!:' Nazwisko jego właściwe I zwycięstwa i tytułu. Anglji w biegu na 4 mile. ne zaś listy zastawne, jakkol- nych notowano dziś Spiessa be: 

staje dzisiaj, mimo klęski. jedy opie'\va Paolino Uzcudun, a bvł' W tym roku na Stąmford -x- wiek miały obroty dosyć ożywio kuponu dywidendowego za roI 
nym bokserem na świecie, któ on w baskijskiej wiosce gór- ne, poniosły również szereg dro 1928 w wysokości 7 I p6ł proc. 
ry nie dal się bezwzj?;lędnie po- skiei drwalem, który cudów do k-Ik ł h bnych strat. W dziale papierów mające~o zatem wartość 7 zł 
f,)żyć. Sam jej?;o bowiem zwv- kazywat w ścinaniu drzew od- Sport w I U S owac. państwowych zniżkowała najbar 50 gr. W innych dzialach do żac 
cięzca, SchmeIing, w swojej ka wiecznych. dziej o 3 zł. 50 gr. Dolarówka, nych tranzakcyj nie doszło. 
rjerze doznał dwukrotnie Ogromna sita. zręczno~ć i (-) Ekspedycia wiedeńskie- Fried. Stross, Loewinger, Pol-
lmock-outu. wytrwałość jakie okazywal. gO tiakoahu przvb:vła do Pol- lak, Posana, napastnicy: Ne-

Klęska Paolinowi jednakże nasunęly jeg-o protektorom ski z 17 graczami. a mianowl- mes. Hess, Stern. tlausnel, 
optaciła się sowicie. Z do(:ho- myśl. aby zrobić z niego bokse eie: bramkarze Openheim i Katz. Moskowitz i Bade\-. 
d6w widowiska jemu przypa- ra. któreg-oby nikt nie zdorat Veigel. obrońcy: Scheuer, Veld Pierwszy mecz tlakoahu wie-
dlo 250 tysiGCY dolarów, c7.:yli ohezwradnić. man i Wegner. pomocnicy: deńskiego odbędzie się w dniu 
przeszło 2 miljony złotych. a dziSiejszym z Polonia w War-

Stacja-olbrzym w stoliCY l nowe staci, 
prowincjonalne. Schmeling- dostaf 200 tysięcy Polskie piAści nie gorsze od' niemieckich szawie. Polonia wystąpi prze-

złotych. iako bokser. do teJ 'I ciwko łiakoahowi W następu-
chwill mniej sławny. Przedsię- Sukces Rana. .iącym składzie: Kisieliński. Bu Dvrekcja t kierownictwo nież uruchomienie stacji prze· 
biorcy zarobili też niebrzydką Ran wyjechał do BerliJ1a. <;trzygnięty wynik polskiego łanowo Mięc7.:yński, Seichter, techniczne .. Polskiego Radia" kaźnikowej w Łodzi oraz zbu· 
sumę. bo najniższa cena biletu Oczekiwaliśmy z niecierpliwo- boksera w Berlinie _ to suk- Loth IV, Nowikow, Zimowski, opracowała d~kła~~v plan r?z.- dowa.nie d~ull:iej stacji w War. 
na ten math bokserski wyro- ścią wyniku. Bowiem wysokc ces. Jung II, Szczevaniak, ZeIazny budowy rad~of011JI p~lskIeJ, s~aw.Ie o sIle 2 - 3 kw., spe· 
sira 5 dolarów, a dochodzila cenimy każdy sukces polskie- Ran stoczył walkę rewan- i Tynowski. k~órv poz~o.lt po .zrealIz?wa- ~Jalllle d.1 a O?CZytów, audycy 
aż do go sportu zagranicą, a specjal- żową z Paulem Richterem. (-) K. S. Ejtingon wycofał n.lU .na objęCie całeJ PolskI za I ~omumka.tow fachowych, a 

150 dolarów. nie w Niemczech, gdzie konie· Ran walczył bardzo się z rozgrywek o mistrzostwo Slęgwm ~et~ktorowym. Plan Wlec .rolnIczych, gospodlir' 
Wielokrotny zatem milioner cznie trzeba przykładowo pro· ambitnie i ostro. kI. C oraz z Ł. Z O. P. N. ten p~zewlduJe ~u.dowę;.v.: War czych Itp. . - .. 

Paolino. powiększy ładnie cy- pagować świadomość, że Pola Specjalnie zacięte byto starcie (-) Koszutski w niedzielę 'W szawIe olbrzymIeJ stacJI o mo- UruchomIenie drUl?:IeJ staci 
frę swoich milionów i wyle- cy, to \V piątej rundzie. Siódma run - Warszawie zmierzy się z Sza- cy stolecznej o charakterze 
czywszy się z sińców i guzów śilna i twarda rasa. da przynosi kilka bardzo ład- motą. 1.20.kw.. .. . czysto Jtospodarczym 
zadanych mu przez SchmeJ!n- W dodatku Berlin pamiętał nvch ataków Polaka prawą, (-) W nadchodzącą sobotę i któ,ra ~ kazdeJ ChWIlI moze przyczyni się w dużym stopnit 
~a. dalej bedzie jednym z niewątpliwie poprzednią pora? które przynoszą mu pewną niedziele odbędą się w ŁodzI byc zWlększon~ do 160 kw. do odciążenia prog-ramów cen 
pierwszych elegantów w No- kę Rana na swym ringu i cho- nadwyżkę punktów. Niestety, następujące mecze o mistrzo- Przyszła ~tacJ,a. Y"a~sz~wska tralnej stacji warszawskiej 
wvm Jorku. dumnym z 50-ciu dz!to o rehabilitację. w ostatniej rundzie Ran nieco stwo klasy A: Orkan - tLa- \,:,edt~g oblI~zen mzymerow'p0 wyeliminowania z nich audy. 
swoich garniturów. z wytwor- Kto wie. jak ciężko jest wv I słabnie i traci pewne ZWyc:ę-, koah, Sokół - Widzew. Ł. T. sladac będzIe' 365 klm. zaSIęg cvj interesujących tylko pew· 
nych automobili, dystyngowa- walczyć remis na obcym gnm- stwo. Sędziowie orzekli walkę I S. O. - W. K. S., Union _ Tu- de~e~torowy bardzo dobry:v ne kolo fachowców. 
ne~o lokaja i uroczystego mi- cie. ten rozumie. że nieroz- za nierozstrzygniętą. ryści. Ł. K. S _ Burza. dZlen. ~aś porą n?cną or~z ZI- Tak znaczne rozszerzenie siec 

. mą zaSięg (en zWIększy SIę do polskich stacyj nadawczycIJ 

RADJO-KĄCIK. 

Środa, 3..,go lipca. 
Warszawa. - Godz. 11.56 Sygna,t czasu, hej

... 1 z wieży Marjaakiei w KrakO'Wlie. komunikaty; 
12.05 Kon·cert z plyt gramo-fonowych; 12.50 Ko
mll/likaty POlWSzechnei WystalWY Kra~owej; 13.00 
Komuni'kaf!: meteoil'olo-giozl1Y. komunlikaty przy
godne; 15.20 Za,rys ooiejowy roowo}u boJO'Wych 
~f(}dków chemioCWych" wyglool dr. LudW1ik Zem
brzus ki: ] 5.40 KooruniJkat gospodarczy; 16.15 Ko· 
munikat harcerski; 16.40 Konce.rt z płY1! ~amofo
no-wyc.h; 17.15 Komunikaty pr~ygQdne; 17.25 Od
CZyt p. t. "We wnętrzu gwiazd" w ygło·s i dr. Fe
liks Burdeoki; 17.50 Komuniikarty kookursCl'We Po
wszechnej Wystawy KrajOIWej; t 7.55 KOIJlcert po 
pD<luclniowy pOl>u]a.rny; 19.00 ROlWlaLtości; · 19.35 
~SkrzYVlka pOOZJtowa rolnicza" - wygIosi ini. 
Wada w Ta.rkQlW'Sk~; ]9.56 SY?Jllal czasu; 2005 
Transmi'sja odczytu z KraJkowa; 20.30 Koncert 
wie·elo.my; Po Jro:ncercie koanooilkaty; 22.00 TraM 
tlisja z "Morskiego Oka". 

..,. 
'.\ TEA TR MIfJSKL 

B iIl et y po cena·ch najnhższych do nabycia w kasie 
zamawiań w cukierIti Gostomskiego. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 

450 klm. Ko!o o pr~rnieniu 365 pozwoli na odpowiednia 
TEATR 'LETNI PRZY UL CEGIELNIANEJ. klm. obeJmUJe. praWIe calą .Pol- reorganizacje działu pr02ram< 

skę z matem I skrawkami na we o 
A więc od lutlra t. I. w czwartek 4 b. m~ otwle północnym wschodzie i połud- g , . 

Dziś i jutro ostatnie dwa przedstaJWielllia 
wIej rewji "Panna Ł6dt". 

ra dyr. Pilarski scel!1ę letnia, w ogródku przy ul. niowvrn wschodzie. które ob- którY ,zref9rmowany zosta~H 
CegieJniaalej 16 (dawnej siedz.ibie "Gomgu") gdzil' sluj?;iwane będą przez stację yv mvsl n.aJllow~zv~h wzoro~ 

we- grana będzie O\peretka. Otwarcie ted sceny letnie.j prowincjonalne o dość dużej I w~kaza~ z ~~Iedzmv orj?;am 
będzie nie mała, atralkcja. dla tych wszysrklch sile. zacJI radJof~llJl. Wstępne p~a· 
którzy zmu.szellli są s.pędzać lato w dusznych j I tak więc według- tych pro- ce ~ tym kierunku ~ostałv JU1 
zadym.lon~h murach miasta. to też s·podziewać jektów Lwów ma otrzymać sta podjęte. Roz~oczęC:le bu d 0V;':\-' 
się naJeży, że il11Jpreza ta spotka się z peJnem po cje O mocy 10 kw., do Wilna nowvc~ ~tacYJ zalez.y o~ecme 
parcil'm publiczll1ośd. Sew.n otwurzy królowa o- zaś przeniesiona zostanie calkowlcle od decyz]! za~ntere .. 

W piątek proonjera nowej wielkiej rewji w 3 
aktach Konstantego Tatarkiewicza. Występy zna 
komitej WQdewiJistkl L. Pilatki i baletmistrza 
warsza wskiJch tea,tr6w R. SZI\l1ara. 

peret(',k "Księżnic~ka ~ardasza" z Eugenją obecna stacja warszawska. sowanvch władz panstY"~ 
TEA TR POPULARNY BraJndtóWl1ą i Romanem Urbańskim w otoczeniu D t h t"l' wych, a przedewszvstloem 

Dz;j.§ oraz w piątek, sohotę i niedztieJę weso,ly cz%wych sit Począ1ek prredsta,wień w dn1 po- kO VC cz~soyva s aCtJa ?II edn- Min. Poczt i Telegrafów. które 
'. '. ., s a przemeSIOna zos ame o· k .. l" j d 

"BarOJl Ki.meJ" z Góreckim w roli głównej. wszednie o godz. 9 wieczorem. za-ś w soboty . Od··' B d' t· I la nalZYCz lWIe zawsze o no. 
r,!edzieJe o godz. 7 i 9.30 wieowrean. Bilety sprze k yn~ . e zle

d 
o pIerwsza po si się do wszelkich t)Qczvnań, 

OSTfRWA I JARACZ W TEATRZE POPULAR. daje kasa na miei5'CU w teaJtrze. S a s aCJa
b 

n~ awcdza. na 11f1- mających dobro radiofonii na 
NYM.. sze~ wv rzezu o uzem zna- celu. To też należy się spo

czemu kulturaln~społecznen:' dziewać, że z tej strony "Pol-
W OZ'WGII'tek. dn ia 4 lipca r. b. odbędzie się DYŻURY APTEK. a nawet i gospodarc:zem. ~?9~ skie Radjo' nie natrafi na żad· 

\II Teatrze PopularnY,111 tylko jeden występ zna- W pro~ramach teJ stac~l u- ne trudności l w niedfugim cza· 
komitych artystów Juljusza Osterwy i StefllJ!la Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- wzgl~dm~ne będą w d~zym sIe będzie mogło przystąpić do 
Jaracza na czele zespołu .. Reduty" w komedli kowska 193). M. Miillera (Piotrkowska 46) st?PnIU l~tereSy rv~akow, a realizacji swoich pOivtecznych I 
Stefana 2eromskiego "Uciekła mi przepióreczka". W. Oroszkowskiego (Konstantvnowska Wlec speCjalne komumkatv me planów 
Bile~y do nwycia w kasie Tealtr,u P~ula.~ne~ nr. 15). Perelmana (Cegielniana 64). tł. Nie teorologiczne informacyjne. • I 

Codzle11ll1le opowieść w 4-<:h aiktach "Mira 'E- loa1Y. dzień hee przerwy. . ł wiarowskiei (Aleksandr~wska 37t OZ; ~3.1i-l Plan tej reorll:anizacji radio- ) 
.Ir~" ł, UQrd.in.a w inscenizacji Andr,zeja Marka, ~ '-E-- _.~_ kieJ.ewicza (s~:;: ~yneK 9). (P) / fonii polskiej przewiduje rów-

. ~ 



G Ł O D N E W I L K I . 
Zagadkowa willa pod Florencją. 

ffi. 164 

Pewna elegancka wi l la pod 
Florencją sprawia obecnie wie 
Je k łopotów władzom włoskim 

Rozlega się bowiem z niej 
bezustannie wyc ie głodnych 

25 psów w i l ków 
( jednego prawdziwego w i l ka , 
które miotają się po zamknię
tej w i l l i tak, iż grozi niebezpie
czeństwo, że się wzajemnie po 
zażerają na śmierć, albo w y ł a -
mią się z więzienia i staną się 
niebezpieczeństwem dla bydła 
i ludzi. 

Oto bowiem przed k i lku 
miesiącami wi l lę tę wyna ję ło 
jakieś małżeństwo angielskie, 
posiadające jedno dziecko. 

Zaraz po osiedleniu się, pa
ni domu zaczęła z pasją kupo
wać p s y - w i l k i , a nawet w i l k i 
prawdziwe, które sprowadza
ła z Angl j i i z Rosji. 

B y ł czas, kiedy w w i l l i b y 
ło 35 psów, nie licząc w i l k ó w 
prawdz iwych. 

Dookoła tej w i l l i I Jej miesz
kańców powstała legenda o o l 
brzymich bogactwach, bo zwie 
rzęta karmiono mięsem naj
przedniejszej jakości, a pani do 
mu niejednokrotnie zabierała 
po sześć w i l k ó w do automobilu 
jechała z nimi do Florencji, a 
zat rzymawszy się przed skle
pem swojej krawcowej , zosta
w ia ła w automobilu, dla swo
ich zwierząt, najwyszukańsze 
przysmaki. 

Pewnego dnia Jednak pani 
wraz z dzieckiem 

wyjechała z willi, 
i wkrótce udał się za niemi i 
małżonek, pozostawiwszy służ 
bie szczegółowe wskazówki 
Jak pielęgnować i żyw ić zwie
rzęta. 

Na ten cel jednakże służba 
wiała zaledwie ki lka funtów 
szterl ingów, musiała więc ogra 
niczać jadło dla w i l ków , które 

' z głodu s tawały się coraz to 
dziksze i niespokojniejsze. 

Równocześnie zaczęły na
p ływać niezapłacone rachunki 
i różnych stron, a sami rzeźni-
cy> k tórzy dostawial i najprzed 
nlejsze mięsa dla w i l ków , zażą 
dali sumy 50 tysięcy złotych. 

Płacić tych rachunków nie 
by ło czem, wytoczono więc 
sprawy sądowe, a tymczasem 
w i l k i , coraz głodniejsze, w y ł y 
i w y ł y . Wi l l ę zasekwestrowa-
no na rachunek w ierzyc ie l i ; 
obecność jednak w i l ków 

kompl ikowała sprawę. 
Wierzycie le nie chcieli, ani 

zabrać psów, ani też ponosić 
kasztów ich utrzymania. Le 

galnie nikt inny nie mógł ich za 
brać, choćby się podjął ich pie 
lęgnowania, a wyc ie w i l k ó w 
stało się wreszcie nie do znie
sienia dla sąsiadów. 

Wobec tego postanowiono 
urządzić przymusową licytację 
także na zwierzęta, a tymcza
sem karmieniem ich zajęło się 
florenckie Towarzys two Ochro 

ny Zwierząt. 

Buciki damskie--fo poezja. 
Szewcy dbają o zgrabne nóżki. 

,,Paris-Midi" jest nie na żarty 
przejęte kryzysem, Jaki przeży
wa w chwi l i obecnej... k r ' ?lusz 
w Paryżu. 

Wyrób paryskich kapeluszy 
zmniejszy lada chwila, gdyż 

przemysł ten natrafia na coraz 
silniejszą konkurencję zagrani
cy. Jest to wielka strata dla jed 
nej z najważniejszych gałęzi 

przemysłu francuskiego. 
Dopóki t rwała moda upięk

szania damskich kapeluszy 
kwiatami, piórami i wstążkami, 
Paryż 

nie miał sobie równych. 
Modniarki paryskie stały po

za wszelką konkurencją. 
A le obecnie gdy nastała mo

da bardzo prostej l in j i w ka-

Sensacyjne próby lecznicze na klinikach zagranicznych. 

Cierpienia zębów i jamy ust 
wywołują szereg ciężkich chorób organizmu. 

Z Ameryk i przedostała 
do Europy 

nowa metoda lecznicza, 
sensacyjna ze względu na swo
je niebywałe znaczenie w prak
tyce lekarskiej. 

Szereg klinicznych lekarzy i 
bakterjologów amerykańskich z 
d r Fischerem I Rozenowem na 
czele, stwierdzić zdołał niezbi-

że różne choroby, jak np. cie. 

Klinika lekarska w Królew 
cu wspólnie z kl iniką dentysty
czną tego miasta przystąpiły do 
badania związku pomiędzy za
paleniem nerek, stawów, 

wrzodami żołądka 
I chorobom serca, a chorobami 
zębów, dającemi się stwierdzić 
dopiero po prześwietleniu pro

mieniami Roentgena. Wyn ik i by 
ły zdumiewające, potwierdzając 
całkowicie nową metodę ame
rykańską. 

Chorych na nerki , żołądek i 
serce poddano dokładnemu ba
daniu, prześwietlając uzębienie 
ich. Skoro ty lko znaleziono ja
kie ognisko ropne w jamie «*t-

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L . k k t i f • • p . i J . l l ł t A o 

Z A W A D Z K A 1 
eiynna od 6 rano do 0 wfaezOi 
Od 11—12 I 8 - 3 j>r»y|mu|. tobi.t. 

lok sn 
w n l . d a l . L l §wle> od 9— 3 po. 

L .e i .n l . chorób 
A/F.NERYCZNYCH, MOCZ O -

P Ł C I O W Y C H f S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi 1 wydzLUa M 

lylllli I tryp.r. 

jtoDitiiliili i OBUTOliglam I orologfm 
Oablnat iwta t ło - locza iesy . 

Kosmetyka lekaraka 
Cddzl.lna poci.k.Inli dl* kobiet 

PORADA 8 zf. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych 1 moczoptclowycb. 
Leczenie tztucznem słońcem gór* 

•kiom 
al. NARUTOWICZA 9. teł. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 1 od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pan. 

chronlczne zapalenie nerek, re
umatyzm stawowy, cierpienia 
serca, zapalenie ślepej kiszki, ró 
żne stany gorączkowe i cierpię 
nia oczne, powstają bardzo czę
sto z powodu jakiegoś ogniska 
ropnego 

w jamie ustnej, 
stanowiącego prawdziwe źród
ło choroby. 

W próchniejących zębach lub 
korzeniach zębów albo na mig 
dałach tworzą się 

gniazda zarazków 
chorobotwórczych, składy bak-
teryj; stąd dostają się do obie
gu krwi i, osiadając na specjał 
nych organach, wytwarzają za
raźliwe lub chroniczne choroby 
organizmu. 

Na podstawie prób prakty
cznych, polegających na usumę 
ciu ogniska ropnego z jamy ust
nej, zdołano w czasie zdumiewa 
jąco szybkim usunąć różne cho 
roby. 

Na szczegół ten-Ju* dawniej 
zwrócił uwagę.niemiecki lekarz 
Paessler, lecz odkrycie jego u-
ważano za twór wyobraźni i nie 
poddano go ani należytej uwa
dze, ani właściwej ocenie. Do
piero ogromny materjał klinicz 
ny I bakteriologiczny, dostar
czony z Ameryk i , skłonił za
granicznych lekarzy europej
skich do bliższego rozpatrzenia 
kwestji. Bowiem związek po
między ogniskami ropnemi w ja 
mie ustnej i chorobami całego 
organizmu jest nietylko cieka-
wem zjawiskiem naukowem, — 
lecz jednocześnie dostarcza 
względnie łatwej możliwości u-
sunięcia choroby -odległego or 
ganu literalnie u korzenia cier 
pienia, u korzenia chorego zę
ba. 

„Noc miłości" 
4 

i» — ^ 

według Calderona miała na fi lmie znakomitych odtwórców 
w osobach V i lny Banci i Ronalda Colmana. 

' """" fr I 

Golcie się codziennie 
woła z katedry mędrzec - technolog. 

nej, usuwano je natychmiast i 
proste wyrwane jednego ty lko 
chorego zęba lub dokładne wy
leczenie chorego korzenia zęba 
pociągało za sobą w krótk im cza 
sie zupełne i trwałe wyleczenie 
chorych nerek, serca lub usuwa 
ło reumatyzm stawowy. 

Możnaby faktom tym prze
ciwstawić twierdzenie, że wywo 
lała je suggestja, lecz ekspery
menty, dokonane na zwierzę
tach, zaprzeczają podobnemu 

peluszu bez żadnych prawie u-
piększeń, zagranica daje sobie 
doskonale radę bez pomocy P t 
ryża. 

Gazeta idzie Jeszcze dalej w. 
swych wywodach I pisze, że wo 
góle kapelusz damski przeżywa 
swój kryzys. 

Kobieta teraźniejsza, zako
chana w sporcie i ćwiczeniach 
fizycznych bynajmniej nie ma
rzy już o pięknym kapeluszu, 
jak to było przed laty. Już nie 
myśli o istnych poematach i ar 
cydziełach malarskich, jakiemi 
przed laty były kapelusze ko
biece. 

Kapelusz wyszedł z mody ł 
nieprędko odzyska dawną swą 
świetność. 

W budżecie nowożytnej ko
biety większa jest suma na dan
cing, niż na kapelusz. 

Drugą pozycją tego budżetu 
jest obuwie i pończoszki. 

Piękne obuwie i jedwabne 

Eończochy — oto cel marzeń 
ażdej, nawet niezamożnej ko-

biety. 
Zrozumieli doskonale ducha 

czasu szewcy i wyrabiają dzi
siaj istne poematy, jeżeli mowr 

o bucikach damskich. 
A że moda pozwala na rozmai
tość kolorów skóry na obuwie, 
więc raz po raz pojawiają się 
takie nowości na wystawach 
szewckich. że piękne panie do-

Ugłaslcany monarcha. 
Królewski podaru

nek dla 
Achmeda-Zogu. 

Kró l albański, Achmed Zo-
gu I nie daje o sobie zapomnteó 
światu. Niedawno wiele mó
wiono o mieczu Skanderberga, 
k tó ry świeżo upieczonemu 
władcy potrzebny by ł jako ak-

Dr. med. H.LUBICZ 
ulica Ceeklnlana 43. tel. 41-32. 

Specjalista chorób skórnych, wene
rycznych I moczoołclowych. Naśwle 

rJanle lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od eodz. 8—10 I od 5—8-

ed 8 — f . 

Niemałą sensację nawet w 
tak zmaterial izowanej Amery 
ce, której kul tura w wielu w y 
padkach ż y w o przypomina na
giego murzyna przyozdobione
go w cylinder, w y w o ł a ł o zale
cenie prof. Rogera skierowane 
do jego pupilów, instytutu tech 
nicznego w Massachusetts. 

„Bądźcie i snobami". Taką 
maksymę życiową zalecił im 

ten mędrzec technolog, 
którego nauka polega między 
innemi na wyjaśnienie sposo
bów przetwarzania surowych 
materjałów w gotowy pro
dukt. 

„Bądźcie snobami, a przeko 
nacie się, że równie ła two mo
żna ożenić się z córką p ryncy-
pała, jak ze stenografistką. 
Ubierajcie się, mówcie i zacho 
wajcie się jak gentlemani, a zo 
baczycie, że wszystko w a m 
ujdzie. .Gójcie się codzień i n ' -

Niewolnicy mroku. 

gdy nie noście wieczorem tego 
samego kołnierzyka, k tó ry no
siliście w ciągu dnia". 

W dalszym ciągu tego w y 
kładu z dziedziny technologii 
życia profesor radził s w y m ele 
wom dostanie się „do klasy 
rządzącej", a wówczas wszyst 
ko 

uchodzić im będzie. 
Przy tem za ową „klasę rządzą 
cą" uznał prak tyczny ó w ba
kalarz zbogaconych amerykan 
skich mi l ionerów na czele z 
rozmaitymi kró lami szmalcu, 
słoniny czy sadła. 

Jeżeli weźmiemy pod uwa
gę, że słowo „snob" wzięte jest 
z języka angielskiego 1 określa 
osobę wulgarną, udającą coś, 
czem nie jesrj że nadto s łowo 
to jest synonimem płytkości 
bezkry tycyzmu i blagi, zrozu
miemy wówczas ca ły snobizm 
ku l tury amerykańskiej, k tóra 
na katedrze wyższej uczelni 
znieść potraf i osobistość taką 
jak prof. Rogers. 

, —I-» f «wwi/liv»iiu 
twierdzeniu, zbijając je zupełnie. t a j w y p i e k ó w na t w a r z y ; pa 
Dla ustalenia czy ognisko rop- . " t c u d a 

ne w jamie ustnej jest istotną 
przyczyną choroby (nerek, żo 
łądka, serca I t. a.) w poszczę 
gólnych wypadkach przeszcze 
piano bakterje ropne 

na kró l ik i , 
wywołując u nich choroby odpo 
więdnie do szczepionych zaraz
ków, co całkowicie potwierdza 
nową metodę naukową Amery 
kanina Rozenowa 

Metoda ta na pierwszy rzut 
oka paradoksalna, po rozpatrzę 
niu jej wydaje się łatwa do zro 
zumienia, ponieważ bakterje w ccsorjum 
jamie ustnej znajdują zawsze podczas kororibwania. 
najodpowiedniejsze dla siebie Ale obecnie Achmed Zogu I po 
miejsce. czął się rozglądać, skąd tu w y -

Wypadki takiego zakażenia trzasnąć jakiś moż l iwy stoleo 
organizmu zapomocą jamy ust- kró lewski I oto życzeniom Je-
nej są znaczate Liczniejsza, n iż, * ° , stało *•« ^ d o ś ć . W tych 
by. się zdawać mogło,, bowiem dniach kró l w oski W ik to r E-
ognlsko choroby w ustach czę- m « ™ d Przysłał w adcy a l tan-
stokroć nie sprawia choremu s k za pośrednictwem Mus 
żadnych dolegliwości i niespo- l^*0'. t ron szczerozłoty 
strzeżenie dla niego wywołuje k * r v będzie ozdobą pałacu Jet 
cierpienie organizmu. n ! e £ ° - budowanego w osta -

* * . nich czasach, w Durazzo. dla 
Metoda naukowa o związku Achmeda Zogu. 

choroby organizmu z odległą j r o n ozdobiony Jest orłcrr. 
chorobą Jamy ustnej na konty- dwug łowym, jako herbem pań-
nencie Europy z trudnością toru s twowym I rzeźbami wyraża-
je sobie drogę, lecz w Ameryce j ą C e m l symboliczne postacie 
i Angl j i stała się już bardzo roz sprawiedl iwości I s i ły. 
powszechnlona. I tak np. mini- Skrzyd ła dwugłowego or ła 

rozłożone są nad tronem, 
nad oparciem. 

tu i 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził ilę na u l . Andrze ja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priyimufe od 8-10 rano I od 5-9 wiece 
W niedziele I święta od 9 do 12 w po) 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

ry lekarskie. 

sterstwo zdrowia w Angl j i 
stwierdziło, że 

połową wypadków reumatyzmu 
lub cierpień stawowych złożyć 
można na choroby zębów, « 
stąd i usunąć je ich leczeniem 

Wobec tego, że metoda jest W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
zasadniczo prosta i ł a twa zasłu Teatr Miejski: — Mira Efros. 
guje na uwzględnienie przez sfe Staszica — „Panna Łódź". 

Teatr Popularny: — Baron KlmmeL 
Apollo: — Arlekinada życia. 
Pocz. seansów: o eodz. 4, 6, 8 1 10. 
Bajka: — Biała sonata. 
Casltio: — Orzech Inni. 
Czary: — Piraci wielkiego miasta. 
Pocz. seansów: o eodz. 4, 6, 8 1 10. 
Corso: — Herszt bandy potępieńców, 
Pierwszy sean» 4-ta, ostatni 9.30 
Capltol: — Życie 1 przyszłość ko

biety. 
Grand-Klno: _ „Córka pułku" 
Luna: — Sześć dziewcząt w poszu* 

krwaniu noclegu. 

LECZNICA 
PRZY 

oraz 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
GÓRNYM RYNKU. 

Porada dentystyczna 
wenerologiczna 

ila chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowe! 3 złote. 

Piotrkowska 294. tel . 22 -80 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

czynna od 10 rano do 7 wieczór, w i 
niedziele I święta do 2 po pot. Wszyst Ludowy: — W obliczu śmlercL 

. j l o - „ , kle specjalności I deutystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry 
sacja, Rentezen. szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wydzle 
In i t d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

r 

Górnicy w kopalniach rudy cynkowej pracują w głębokości 600 mtr. pod ziemią 

'Franciszkańska 31-» 
róg Brze i ińsk ie j 

D A 1 1 / A « • f ranc iszkańska 31-a 
l l P M J U M róg Brzezfrskiei 

Od w to rku dnia 2 l ipca r. b. 
Z t a j n i k ó w carskie j ochrany. T r a g e d i a p r a w d i i w e j miłości pt 

BIAŁA SONATA 
W rolach głównych: V I V I A N G I B S O N , W E R N Ł K 

P I T R C H A U o r a z W Ł O D Z I M I E R Z S O K O Ł Ó W . 
Po raz p ierwaay w Ł o d z i 111 

Obra. ilustrowany ap.cjalni. akonitrnowanym podłóg oitat-
nleh idobyciy techniki aparatem radjakin.matograficznym. 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedticl* i łwieta od 3-ei po pol. 
Doborowa orkieitra aymlonlczna iciile zaatosowana do obrazu. 

Redaktor, naczelny: Franciszek ProbsŁ 

Pocz. seansów o eodz. 5 1 pól po pot. 
Miejska Galetja Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Oenlal 
Pocz, seansów: o eodz. 4. 0. 8 I 10. 
Mimoza: i— Co kocha kobietka? 
Odeon: — Cud XX wieku. 
Pocz seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 10. 
Palące: — SzanehaJ Bund. 
Resursa: — Jeeo Ekscelencja posła

niec. f l 

Spółdzielnia: — Pieniądz. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15, lO.Of 
Wodewil: — Rai na zlemŁ 

Początek sansów o zndztafr 4-eJ, 
WINSZUJEMY? 

Jutro: Ireneuszowi, Józefo
w i . Kalasantemu. 

Wschód słońca 3.20. 
Zachód — 19.58. 
Długość dnia 17.43, 
P rzyby ło dnia 9.43. 
Tydzień 27. 

O d b i U na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 

Za wydawnic two odpowiada: Władys ław StypuikowskL 
i Za redakcje odpowiada; Roman FurmaiskL 

http://ei.nl
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